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PRENUMERATA:

Miesięcznie we Lwowie 
175 MilJz dostawą do do­
mu 195 Mk., z przesyłką 
w Polsce 200 Mk., w innych 
państwach 250 Mk. — Za 

* zmianę adresu dopłaca się
5 marek

1Cena 
numeru
Konto czekowe p-^« &  

140.561.
Reklamacje otwarte wolne 

od opłaty pocztowej.

K U R J E R  U M W S N

wychodzi codziennie o godzinie 6 rano

Ceny agłoszsń:
Tl wie; 8i nonpsreU. Zw y- 
C2 [ot IZ Mit. .'_slane“ 40 
Mk , .N eki ologfa* 36 M k., nu 
p lerw sitj kwil Łlflfc 100 MV., 
P rrjd  kronik 70 Mk. Po kro­
nice 1 komunikaty 62 a‘. ł .  Dro­
bne ogłoszenia za każdy «rj- 

raz 6 Mk.
^ ała  stronica^J2.000 Mk., p o i 
feiron.cy 0.000 Mk., ca la  s tr o ­
n ica  p ie rw sza  (pod nagłów­
kiem) 36.000 Mk., :d ta szpal­
ta na I. s t r o i lc /  12.000 Mk. 
Paski na kolumnad, teksto­
wych po cenie „N adesłanego”. 
Ogłoszenia na niedzielę i 

śtotęta o 50*/* d r .żej. 
„Knrjer L w ow sk i"  wychodzi 

z datą. dnia następnego.
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U g o d a  z  C z a c h a m i  ?
r Warszawą, 10. lipoa 1921.

Prawn e, źe niespodziewanie 0  odosobnionych 
głosach ugodowych w  „Kurjerze Warszawskim" 
i w „Rzeczypospolitej" pojawił się w  Polsce po'- 
ważny ruch w kierunku zbliżenia się do1 Czechów. 
Niespodziewanie dlatego, że zaledwie kilka tygod­
ni minęło od czasu, gdy z ust przedstawicie^ rzą­
du słyszeliśmy dosyć mocne słowa na temat sto­
sunku Polski do Czech. ■

W kierunku wzrfecenfa; tego iprądiu ugodowe­
go prłcowr.no w Polsce bardzo usilnie, a czynili 
Uo nie tylko o^osobnerui politycy polscy, przeważ­
nie z kół orientujących się na prawo; lale przede- 
wszystkieni czynniki zagraniczne. .Sprzyja tym 
prądom ciężka sytuacja, państwowa, którą sferom 
decydującym nakazu:e ustJać stosunki prawne 
z zagranicą, w szczególności utwierdzać granice 
p_ńst^ a, by całą energję nanodą skierować da 
budowy wewnętrznej i sanacji stosunków ekonom 
m-cznych. Zachodzi atoli pyi wie, czy kurs 
ngodpwr wobec Czechów ■ jest jaisny co do celów 
i czy jest zgodny z interesem państwa.

Po stronie polskiej ną pierwsze miejsce wy­
sunęły się glosy prezydenta ministrów Witosa 
i ministra Skirmun ta. W obu wypadkach tńieliśmy 
dij czynienia z enuncjacjami w formie inlerwtowów 
z dziennikarzami', 'bo na arenie sejmowej tylko mi­
nister Ski munt dotknął rej kweisiji z okazji natj- 
fikacii traktatu z Rumunią. Z tych dość ogólnych 
wyrażeń można wywnioskować rylko jedno, a 
mianowicie, że rząd p-ągnie zMiżcnia d'6 Czecho­
słowacji, a nawet (stosunkówi przyjaznych bez 
.wyszczególniania warunków, wśród- którycbhy 
to nastąpić mogło. Nominacja wiceministra Piza 
na posła w Pradze i jego szybki wyjazd wskazują, 
że przedstawiciele rządu ze sw och enamcjaicii 
istotnie wysnuwają konsekwencje.

Punkt ciężkości w stosunkach cze-sko-^lskich 
leży w Uaticft i na Rusa Wigierskiej. Traktat 
z Austria, który Czechem tn-zwolił się usadk,ydć 
tuż u grand Galicji wschodniej, nadał Ich marze­
niom o korytarzu bezpeśreonm z Rosją charakter 
zószczalnyoh celów p^htycznych i stworzył na 
Rusi węgierskiej ognisko zatargów czesko-pol- 
skich, które mogą chwilowo przycichnąć wskutek 
tych czy owych trudności, z jakiem1 wajczy Cze­
chosłowacja, ale ognisko to niewygaśnie i wszę­
dzie będzie można konstatować sku‘ki jego dzia­
łania, gdzie chodzić będz,e o osłabienie Polski.

Tylko Czechy bez Słowaczyzny, \ a conaj- 
mniój bez RuSi węgierskiej, mogłyby -być na dłuż­
szą metę przykładnym-’ Polski Sąsiadem. Pan Be­
nesz wprawdzie mówi o dtęci szczerej .przyjaźni 
dla Polski ze strony Czechosłowacji, oświadcza 
nawet, że w  sprawę Galicji wschodniej Czecho­
słowacja mieszać się nie zamierza, a na Górnym 
Śląska podobno nawet ofiaruje Polsce swe oo- 
Dardę, a'e tej chęci przyjaźni ezeskói-polskiej 
,z jego strony nie odpowiada traktowanie Pola­
ków w zaborze czeskim na1 Śląsku Cieszyńskim, 
a z popieraniem przezeń Polski na Górnym Ślą­
sku w dziwnej sprzeczności są fakty taicie, jak

wydanie w  ręce : tosstruplcrów niemieckich hr. 
( Jppermsddrfa, który schronił się przed nimi na 
teren czeski, okazanie Polakom w zaborze cze­
skim urządzania składek na plebiscyt górnoślą­
ski i zarządzenie przeciw nim z tego powodu do­
chodzeń śledczych, oddanie niemieckim organi­

zacjom plebiscytowym swego czasu do dyspozycji 
telefonów na pograniczu. Miimlowoli przypomina 
się rok ubiegły, gdy w'chwili naicięższej dla Pol­
ska p. Benesz również lubił mówić o przyjaźń1 do 
Polski a równocześnie „robotnicy" czescy

(Ciąg dalszy na. 2 str.)

Krwawe rozruchy na Słowaczyźnie.
5. Iipca przyjechał poseł ks. Hlinka do Tren- 

'Czyńskich Teplic. Tłum słowacki, złożony głównie 
z czło'rków gimn. stow. „Oreł“ , cłic.a] zniszczyć 
portrety Husa (był to przeddzień rocznicy spale­
nia mktirza Jana Husa), pbdniccony pogróżkami 
Czechów dcolejowców przeciw ks. Hlimcę, jak to 
prtzytznaje. .bj.uktkh. ioi'"cjalny. ^ ."darmi 'nie >dppu- 
ŚęilK cjaTWhótrąntów do portretów. W  pacy "wła­
dze czeskie dokonały aresztowań. Nazajutrz tłum 
napadł na eskortę, która wedle „Lidoyych Noviin‘‘ 
dała ogara, ód którego jeden -ekscećant póległ. 
Oficjalny biuletyn mitozy o og""u. mówi tylko; że1 
żandarmi bagnetami pokłoli 2 deanonstramćw, po- 
czem ci "ozprószyi się (?).

Ruch antyczeski na Słowaczyźnie 
wzmaga się.

Prof. dr. Tuka z  : łowicki ej stneny nar od jrwej, 
Po której sobie wiele' 'obiecywali Czesi, opracował

■pnojfekt aiuitlnrimji Slówacżytzny. Tuka występuje: 
przeciw pojęciu narodu ,,czecho-słow ackiego1 ‘, wy­
kazując, źe Słowacy i Czesi są pod każdym 
względem różne r.anoldy, wiobec różnicy myślenia, 
charakteru, tradycji, jedpem stowem różnego du­
cha ^nuszą mieć oba narody odrębne prawa j zu­
pełni .odrębną budowę społeczną. Wedle pncjcktir 
luj-i żadne z óbu państw nie 'sonie mieszać sR 
w sprawy wewnętrzne drugiego. Słowr-ozTizna 
musj mieć prawio- wydalania Gze.chów ze swego 
terytorium i naodwrót. Mob 1 zacja wojsk ma być 
l̂a każdego państwa osebna.

Prasa czeska, notując te dażenia Słiówaczy- 
zny i tak przecież dążące do utrzymania łączirriśei 
pewniej z Czechami z oburzeniem wykr zykuje, że 
żaden madjarski vedentysta, ani iżaden JąhbcziKa, 
Dwprzak, czy, U^ger nifc wymyśliłby gorszego 
separaifcytzmu. , , ,

Stanowisko prasy czeskiej wobec Galicji wseh.
Słowackie B ;uro prasowe pirzy prezydjum 

Stow. Tyroczasowegjo Rządu Narodowego komu­
nikuje: „Narodni listy" z 2. Iipca br. zamieszczaj ą 
sprawozdanie z e\pose minisora Benesza, w  któ- 
rem tenże z naciskiem podnosi lojalne zachowanie 
się Polski wobec proklamacji lingeiruwych o nie­
podległości Sion aazyizny, co „dlużno z poyede-

kem konstatcwaiti". Na tej samej str)ćn'cy jednak 
zamieszczono ; artykuł pt.- .Polskę nesnaze", któ­
rego ostatni ustęp, poświęcony Galicji wschodniej, 
kończy się wińoiskięm, że „Galicja wschodnia nie 
ma być ani polska, ani rosyjska — lecz rusańsfca 
czyli ukraińska

\ Ul —  — ■ ,
>      --

Francja nie dopuści do pokrzyw dzenia Falski.
Nowe oświadczenie Brianda w  sprawie G. Śląska.
— t ♦ £_— TTnrvwAA.li    lParyż. (EE.) Radka. Dziś toczyły się we fran­

cuskiej Izbie deputowanych ożywiane rozprawy- 
Briand wygłosił wielka mewę, w  której przedsta­
wił całokształt polityki francuskiej. W sprawie 
wydarzeń .ną G. Śląsku Brtand stwierdził, że ucj- 
ska fi ąnauskit; na terenie plebiscytowym Majbują 
się w bardzo trudnem położeniu, ' bo wtarwda, 
.wśród których inu&ały działać, łatwo mogły dd- 
priolwadzlć do rozlewu krwi. Le Rond spełnił z Po­
dziwu godiiią energh swoj < bcwiąz-ek- W  spra(w?e 
G. Śląska Briand oświadczył, że pogląd francu­

ski jest wprost przeciwny ̂ niemieckiemu. Francja, 
nie zgodzi .się riigdy, aby z pćwiodu nieudolności 
tub postrontiycł interesów stała sśę krzywda 
siprawieicRwoścL Rząd francuski będzie dbał o  to, 
by litera traktatu wersalskiego miała znaczenie 
rozstrzygające- W Imyśi tego traktatu fakty przc- 
ma.viaji, na korzyść Polski. Francja stor na straży 
sprawiedftwegio rozstrzygniędia sprawy górnoślą­
skiej w myśl traktatu wersalskiego, który przewi­
duje plftbćscyt według girńi.
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krzyw dy w Cieszyński am z ich strony, łatwo ma­
że przeciąć n i wątłe bardzo nici zgody czesko- 

f polskiej,' które nawiązać się starają pomiędzy obu 
narodami polscy mężowie stanu. W życiu mię-

wistrzymytwali transporty broni, a w Londynie 
p. Benesz konferował z Krassincm.

Polska zaprzęgu'ęta d,Q rydwanu po'ńyki 
francuski ej/idzle w kierunku zbliżenia się do tworu 
za:nicjowianegó prze^ Benesza „Mąłej dchody", 
zwróconej przeciwko Węgrom, a niemiłej W ło­
chom.

Wobec zapalnych stosunków u granic zacho- 
.dnich państwa, stosunków, które polepszyć się 
mogą 'tylko po ostdtecznem rozstrzyga,'ędu w 
sprawie górnośląskiej i to bardzo powoli, wresz­
cie wobec zagadki rosyjskiej zbliżeni© do Czecho­
słowacji byłćby dia Polski ze wszed.miar pożąda­
ne, ale tylko wte,dy, gdyby dla złudzeń tylko i 
kilkutygodniowych koncepcji politycznych lub 
paoierows oh zapewnień nie było trzeba zapłacić 
beznadz ejną niewolą setek tysięcy Polaków i za­
przepaszczeniem piernyszoŁzędnych interesów pań­
stwa. i ■

Traktatu w St. Germaih Sejm polski dotąd 
nie. ząratyfikowiał, a1 traktatu sewrskiego, ustala­
jącego grartcę pomiędzy Polską a Czechfsłotwa- 
cją, Polska przez swoich delegatów' nawet nie 
podpisała i zapewne nigdy ni© podpisze. Granice 
pomiędzy Polską a Czechosłowacją zatem kiedyś 
będą musiały być us.alone w drodze opobwij 
umowy czesko-polskiej. Z tych powodów wymia­
na zdań pomiędzy obu państwami jest tembardziej 
pożądana.

Wynik tego wzajemnego gadania zależy atoli 
na' dalszą metę od dobrej woli Czechów, od tego. 
czv potrafią jeż dziś zdobyć się na dwie ofiary:
.zrzec się swych marzeń o bezpośrednim koryta­
rzu rosyjsko-czeskim i naprawić krzywdę, wyrzą­
dzoną Polsoe na Śląsku Cieszyńskim.

Ale do tego potrzebna byłaby zmiana wi psy­
chice narodu czeskiego w  kierunku zmniejszenia 
swego nadmiernego wyobrażenia' o  sobie. Mam 
poważne wątpliwości, czy ten stan zaistniał już 
w duszy tego narodu.

Przemówienie ministra Skirmunta odbiło się 
echem nad Wełtawą. Al© głosy te. wśród których 
wyróżnia się głos Benesza i posła czeskiego Ma­
ksy w Warszawie, nie rokują zbytnich nadziei.

Ze strony czeskiej widać wprawdzie, bodaj 
hczenie się z faktem, że Polska; istnieje jako powa­
żny czynnik i na wschodzie, co niewątpliwi jest 
pewnym postępem, ale to nie wystarcza, by dwa 
narody, pomiędzy którymi śmiełtelnai zaparo­
wała' "nienawiść, mogły już na takiej podstawie za­
początkować współżyć1 e, opronremoTie przyja-! t _ . . . ,
źnią. Trzeba przedewszystkiem usunąć przedmiot> P f Z C C I W  B r Z 6 l T 3 C Z 3 n i i U  H 3 T 3W * 
niezgody, a' następnie oprzeć stosunek ria1 obu- ■ 
stronnie uznanym interesie państwowym, Pod 
tym względem nię widzę w enuncLcjach czeskich 
mężów stanu żadnych zapewnień. Nikt z nich nie 

'wspomniał słowem o naprawieniu krzywdy cie­
szyńskiej, przeciwne P- Maksa, jak gdyby chciał

prowokować naród poisk',' mówi o  „do"ychćza- wy o odłogach przez starostwo w Łorszcarwłe, 
sowej lojalności Czechosłowacji wobec Polski w (oraz w  sprawie paiskairstiwa,. upfa\v auego przez 
Cieszyńskiem“ , a całą jego uwagę zdaje się za- obszar dworski w Głęboezku na (ludności wiej- 
przątać chęć wyzyskania Polski pod względem skiei tej gminy, do p. prezydenta min. w tsprawk 
ekonomicznym. | dzikiej parcelacji, uprawianej przez tp. Pgwła S*-

! Spieszy s ę Czechom do uzyskania prawa tran-' piehę w  Bilczu Złotem pow. Bcaszczów, do P- 
(syta, ażeby dopomóc przenosioi\yi czeskiemu i już ministra rolnictwa (w sprawie nadużyć popełnio- 

o ile możności jesietnią pojawić się bodaj na targach nych przez nadleśniczego w lasach pańtswowyęb 
lwowskich, ale już teraz nie widać u nich ochoty > w Rossowi© P. Szurka, 
do rzejenego podzielenia się zyskiem, lecz raczej 

’ chęć oddania tylko nałeżyt-ości za’ przewiezienie 
| towarów.

I doprawdy dziwić się trzeba, że Czesi nawet 
, w sprawaoh ekonomicznych nie mogą się zdobyć 
na uczciwy targ.

Negowanie potrzeby naprawienia Poilsice

Na północn^wschodnie rubieże
Rzeczypospolitej Polskiej.

(WYCIECZKA DZIENNIKARZA POLSKICH. 
'(Od naszego sprawozdawcy.)

WarszE wa, 11. hpca.
_________ it,___ _ ________    . Dziś wieczorem wyjeżdża stąd do Lidy nwy-
dzynar,odówem pojawił się newy czynnik w po- cieczka dziennikarzy polskich na teren II armji. 
staci nastrojów ludności | z iym czynnikiem liczyć Wycieczka Iziorgartacwara przeiz sataJt tejże atrmji, 
się musi nowoczesna dyplomacja, jeżeli me zech- f objąć ma duży szmat ziemii, przyznanej Polsce 
ce pewnego dnia być zmiecioną, a żaden lud u - , traktatem ryskim na północ od Prypeci i na 
świiadomifcmy nie zniesie, by część poważna jego wschód od Bugu,' a celem jej jest zaznajomienie 
ciała pozostała potza granicą państwa i tam była ^  z gosp0daiką kclcnizacyjmą, teraz stosunkami
systematycznie uciskana.

Paweł Bobek,
poseł ziemi cieszyńskiej.

Minister Grzedzie>sla

gospodarczemi j narodówiościowemi tej połaci na­
szej Ojczyzny. Reprezentowane’ Są następujące 
pisma: W arszawa: „Kurjer W arszawski11 Przy- 
siecki, ,,Kiurjer Poranny" Sachniewski, , „Gazeta 
Warszawska*1 Więryński, „Rzeczpospolita" Dtztore- 
bicki,S’,'Straż Kr esic wa* Bazylewski. — Poznań: 
„Kurjcr Poznański" Piasecki, ,.Dziennik Poznański" 

sądu Ruszczynska. — Kraków: „Nowa Reforma*4 Pro- 
Lesch,-„Goniec" Rubel, „Naprzód" Feldman, ,.Ilustr. 
Kur jer Codż." Długołęcki. — Lwów: „Kurier Lw.“

Pbseł Władysław Grzędizielsk', ..adca 
apelacyjnego we Lwowiie, jest jednym z najbar- 

’ dziej znanych, wybitnych i oraoowHych p o ły ­
ków i parlamentarzystów. Jako zastępca zmarłego „Gazeta Wieczorna* Ban drawski. Yi skutek

- posła Czayfcowskiego wszedł do parlamentu wie- braku 'odpowiedniej komunikacji pocztowe;, spra- 
. deńskiego, a później do Sejmu polskiego. W  kilu-' wozdanie z tej wycieczki zamiieścimy po poiwro- 
• bie P. S. L. był jednym z najdzielniejszych i maj- ©i© naszego sprawozdawcy. Wycieczk? miała wy- 

pożyteczniejszych pracowników, referując cały ruszyć z Warszawy w niedziele tw^iczprenj, j&o- 
szereg własnych przedłożeń. Ostatnio oipracowy- nakowoż musiamo 'odłożyć wyjazd io 24 godzin z 
wał ustawę o'izbach dzennikarskKh. Jest to w  "»wodu nienależytego fi rfpoyńadcmeegogodności 
pełn-em znaczeniu te®e słowa człowiek pracy, nie - prasy zarządzenia technicznego podrzędniejszych 
frazesu, działalność' pozytywjgej, a nie łatwej no- kolejowych, Z ranienia sztabu II armji

' gacji. Objęcie przezeń likwidującej się teki apro- ■' -wydelegowany izóstał do IWarszawy por. Męcań- 
4 wizach jest dalszym etapem tej pozytywnej, wy-a, i  beż „towarzyszy ,wyciecze© na Ltdę. 

tężajacej -Publicznej działalności,   _v ^ ■

%

Poseł Bryl wnósł na posiedzeniu Sejmu w d. 
7. bm. interpelację db p. prezydenta min sir ów w 
sprawi© dzikiej parcelacji obszai u dworskiego 
Iwanówka pow. Trembowla, .interpelację do pana 
nrnistia rolnictwa w sprawie niestosowamia usta-

RZĄD KOWIEŃSKI ODMÓWIŁ PRZYJĘCIA 
PROPOZYCJI LIGI NAR.

Ryĝ a. (E33.) Riad%>'. Rząd kptwffeński odmó- 
; wił kategorycmSe przyjęci p-iopozycjf Ligi Nar. 
z d. 24. czerwca. W  odipoWiedlzi; swej do, Lig. Nar. 
rząd kotwi eńsii oświadczył, ż© ustrój propojiowa- 

’ ny przez Ligę Nar. jest ni© 30 przyjęci, gdyż 
sprzccwia się umowie suwafaki-ej. 1

Flirt Boya z Melpomeną,
WIECZÓR DtRIUGI.*)

WyłuskiWnie sprawozdań tea:tralnych! z fpf- 
leionu dziennika i zbieranie ich w edycję książko­
wą, ma niepoślednie znaczenie cf.a htetOTji teatru. 
Jedyny to bowiem sposób utrwalenia obrazów, 
niknących na zawsze z chwilą zgaśnięcia promie­
nistej linji rampy. Nietyko pierwszorzędny mar 
terjał dla dzfejopisa> teatru, ale i zmniejszenie tra- 
gedjii aktora

Tern większy zaś walor dla przyszłego bu­
downiczego dziejów teatru ma owo chwytanie 
chwili teatralnej, naświetlonej ołyskinm -kirJrlętu, 
im dzielniej ujmuje ją wiedza, zmysł scenfczny 
i ‘ emperament piszącego. Te dwie ostaW© wa­
lety wyróżniają silnie rec< nz-je, J. A, Kisielewskie­
go, zebrane w  „Życiu dramatu** — roziległosć 
w ;edzy teatraJnej cechuje zbiór- Bogusławskiego; 
„Na estradzie i scenie". Makuszyńskiego Dusze 
z papieru* zalecają się płynnością fejlętiojTOiv.-ą 
i dowcipem w sprawozdaniach ze spektaklów ko­
mediowych Walory Boya są jeszcze inne.

Pisałam o nich obszernie w roku Terzłym, o- 
mawładąc tom pierwszy „Flirtu z M« 'pomeną1*. 
Podkreślałam zasadniczą wagę ow< go kontroib-

*) Nakład Gebethnera i Wolffa. Warszawa-Lublin-
i-Poznań-Kraków.

wania'„tego, co się na scenie gna" prze® ptawdę 
żyda, jakie na kar,dym kroku pr/,ęrrowadiza Boy. 
A czyni to nietylko z francusLin „esprit", al© i z 
gadfijiską' trzeźwością!bystrością, sprawiającą, że. 
jak'eś tchniepi© ożjwcze, stru,meń świeżego po­
wietrza przewiewa zapylona mądrość profesor­
ską, wypęnzaiąc z pożółkłych jej kaa t rftfdnego 
njote. Widać ta np. w omawianiu „Hamleta", w 
którem — drogą właśni© owego trze-żweg© i by­
strze stosowanego sprawdzianu — doch'Ojdzt Boy 
do arcycickawych konkiuyi rugujących bardzo 
szczęśliwie w wielu punk ach zaśniedziałą, a: fał­
szywa tradyoię teatralną inscenizacji szekspirow­
skiej trageddi- „Błędem jest — psze Boy m Klau­
diuszu — alb\ ta, co Hamlet w  żalu i nienawiści 
mówi o  stryju, brać dosłownie jako informację 
dla aktora. Jak na człowieka, który zrobił karie­
rę przez kobietę, król ten musiał mieć fiziognomję 
raczej ujmującą;.co nie przeszkadza, iż wobec o- 
brazu ukochanego i bohaterskiego ojca, może się 
wydawać Hamletowi „satyrem przy Hyperinnie*1. 
Tak jak Klaudiusz przedstawią się oczom n;e- 
świadorrych jego czynu jestto król przyzwoity, 
taktowny, towarzyski, lubiący popić, „reprezenta­
cyjny", słowem dobrze maskujący brudy swego 
wnęti za- Nie w idzi:lmy, aby budził na dworze ja­
kie niechęci... A jest to szczegół bardzo doakssły : 
im więcej król ma poprawnego inajesta-tu, tembar- 
dzięj uwydatna się trudtiość zadaniu 1 lamleta 
i ciężar brzetrrieiria, zlużorego na jego młodocia­
ne berki". A óto uwagi istotnie głębo^e na temat 
wieku Hamleta: „Najmiększa trudr ość tej rok jest, 
iż dojrzałe wartośoi ąiktbrskir winny ą:ę kojarzyć

z urokiem bardzo wczesnej młodości. Może dlate­
go Hamlet jest tą niedościgłą utoipią teatru? Mi­
mo jednego odezwan;a się grabanal, którego rr.oże 
nie trzeba l>rać zbyt ściśle i z którego wsu-kała- 
by, że haanh t ma lat 30, nie wyoi;oćam go so­
bie ir.aczęj, ni® jako riajwyżej dwudziestoparo- 
letnbgo młodzieiica. bą powne stany duszy pe­
wne rozdarciai wewnętrzne, mające wdzbk j bu­
dzące zainteresowani© jedynie ~ws młodzieńcu, ale 
nie w dojrzałym mężu: w  owym zaś czasie czło­
wiek trzydzicstoletn. był grubo .dojrzały. Hamlet 
awucbustolatni jest głęboko tragiczną i poeiycz- 
ną postaicią; Hamlet trzydziestoletni starym ko­
rtem, którego wszystkie „być1* ozy „nie być" an' 
nas ziębią, ani grzeją".

Wertując uczoną hainkfltiolocię, wprowadza 
do niej Boy godne uwagi korektywy w formie 
„wrażeń prostego widza", który stwierdzą,. że po 
akcie trzecim „zwarty, ludzki, przebwgary dramat 
mąci się i zaciera" — a wraz z tern gime papięcit 
u widza, „Sprawa jest załatwiona, wkmy, że 
Hamlet dzieła nie spełni".

Zgodzić się też można na niechęć krytyka dc, 
,^prób. poczętych z zachcenia Sary i Serrhar-d, któ­
re wydają się Boyowi ,.me^irzyzwoltym wybry­
kiem, godnym kary cielesnej". Mniej już nato 
miast przekonywa motywacja. „Czy dlatego (ko­
bietą ma grać Hamleta), że Hamlet zastanawia 
się orzez p, ęć aictów nad rzeczami, którym kobie­
tą nie poświęca; w życT an Pięciu minut0*'

Przypuszczeni, że jest to cksdia — bon mot. 
Za to uwaga wtrącona a propos „Arna 
seffiki" Batai1le‘a. iż młndj. pamu. w^.ywa-
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t l̂ityka zagraniczna Rumunii.
Exposć min. Take Jonescu w parlamencie rumuńskim.

Bukareszt. (PAT.) Take Jotnescu wygłosił w 
Izbie deputowanych exposee o zagranicznej pólit- 
;tyce 'Kumunu. Powiedział om, , że Rumunia chce 
,zachować to, có obecnie posiadai. Aby położyć, 
kres wofinie świato&łej, zawarto w  Pairyżu cztery 
traktaty, które zasługują mai to, aby były szand1- 
.wane, ponieważ można śmiało powiedzieć, że hi- 
.storj® nie zna dotąd szlachetniejszych i bardziej 
sprawiedliwych zwycięzców w stosunki' do zwy­
ciężonych, jak obecni zwycięzcy. Mówca wierzy 

'w liart żołnierza rumuńskiego, lecz Rumunja nie 
może pozostać odosobniona i dlatego pozostaje, w 
bardzo ścisłym kontakcie z a-emi'' kracją wschodu.

Co się tyczy sąsiadów Rumunji, to koniec z- 
'nem było pozawierać' osobne z nimi traktaty- W 
.tym celu Riumunja zawarła z Czechosłowacją 
przymierze zączepno-odponie, jak również z Pol­
ską i Serbią. Konwencja zawarta z Polską swa- 
rautuje bezpieczeństwo granic wschodnich obu 
tych krajów, konwencja z Czechosłowacją i Jugo­
sławią gwarantuje utrzymane traktatów w Trią- 
non i Neuiily.

Go się tyczy Rosji, to obecnie prowadzone są 
rokowania, gdyż Rumunia powinna absolutnie

POtzóstaWać z Rlósją w  stosunkach pokojowych. 
MóHyoai dodał, ż« nrzj^szłe rokowania nie będą 
dotyczyły sprawy Besarabjł, którą tlo kwestię u- 
waża Rumunja za definitywnie zak ańczoną.

Przechodząc ■ do polityki węgiersko-rumuń- 
skiej zaznaczył Take Jonesem, że ten punkt jest 
w  ipofityce rumuńskiej najbardziej delikatny. Na 
Węgrzech panuje bez przerwy dążenie dó prze­
wrócenia tego, co jest definitywnie .załatwione. 
Minister przedstawia szczegóły propagandy ma- 
.diarskiej na podstawie tajnych dokumentów wy­
krytych w Berlinie, Mała koalicja jest niejako mo­
rem grantowym na okoł0 Węgier, .murem, który 
wzmucnił się jeszcze wieeej pp wyprawie na Wę­
gry byłego cesarza Karola. Węgry powinny za­
chować się spokojnie w obrębie idbecnych granic.

W  czasie swej mowy Take Jonescu wyra­
źnie podkreślił konieczność porozumienia się Pol­
ski z Czechosłowacją, oświadćzaijąa, że On ze swej 
strony poświęcił wiele dlą tej sprawy, nie uważa 
jednak dzieła zia ukcmcziotne. Pó1 skończonej mo­
wie rozległy się w Izbie oklaski, poczem. uchwa­
lono jednogłośnie wyrazić mmistrlclwi podzięk O' 
wanie za jego owocną pracę.

Frez. Harding zwolennibiem rsw lzi; trs& tato  wersalsft.
Rzym. (PAT.) Radio. Dónćszą z N. Jorku, że i nie chce jednak przedkładać go senatowi, zanim 

prezydent Haiding jest zwolennikiem projektowa-1 ińe osiągnie pewności, że projekt będzie akcepto- 
nej przez Hughesa rewizji .traktatu wersalskiego;, < wany przez republikanów. :

Odkrycie wielkiego sąisku aRtybolszewickiego.
„Russumiiom" doi osi z Kónstanty.noptala, że I czajek. Dó organizacji .wciągnięci bytli koloniści 

bolszewicy odkryli sp.sek w Jelizawetgrodzie płk. nemtoocy i powstańczy atamani ukraińscy. W 
JeAvstafjewa, a w Odessie płk. iMamajewa. Spis- j przeddzień wybuchu konitrrewiulucji uwięziono 
kowcy, eks-ófiiceńowie stoli na wysokich stanowi-1 spiskowców. J ‘ >
skach śowjeckieh, m. i. byli członkami ezerezwy-1 ------- ---

Haller,-gen. Zieliński, prof. Morawski, prof. Balzer, 
kandymał Dalbor.

PIERWSI KAWALEROWIE ORDERU BIAŁEGO 
ORŁA..

Warszawa. (EE.) Radio. Dzisiejszy „Monitor" , r»rtoicr.-civTic r. * r w  , „ r> AO . n n n A u ,
M M  M M  10 N acw tafciW teroa ! POSIEDZENIE R£DY, ASIBASADORÓW.

.mianujących 10 kawelerów orderu Białego Orła..' Kraków. (Tel. wł.) Z Wiednia donoszą »m ,
Piorwszyfi kawalerami są: Witos. bisk. Łoziński, I że termin najbliższego posiedzenia Rapy Najwyż- 
Trąmpczyński, Paderewski, Ant-Osuchowski, gęn.jszej wyznaczono na 17 bm.

PODEJRZANA BEZSTRONNOŚĆ LIGI NAR.
Wi{no. (EE.) Radio. Ze źródeł miarodajnych 

donoszą, że prez^ komisji kontrolnej Ligi iNaro- 
dów n,:e doręczył Radzie L N. złożonego na jego 
ręce przez poisłów polskich do Sejmu kowieńskie­
go mema-jału w  sprawie prześladowania Polaków 
w Kjowieńszczyźnie. W czasie pertraktacji ge- 
newskeh dokument ten nie był znany’ ani dele­
gacji polskiej, ani. R?dłzie Ligi Narodów. Wiado­
mość o memoriale dotarła ao .rządu polskiego 
.drogą uboczną.

PRZYMIERZE ANGIELSKO-JAPOŃSKIE 
j j a g L  . ZAWARTE.

Kraków. (PAT.) Tutejsza siacjaćskrćwa prze­
jęła depeszę z Horsei, Podającą streszczenie imo- 
wy Lloyda Georgea w Izbie gmin. W  depeszy tej, 
zniekształconej widocznie wskuteic zaburzeń at­
mosferycznych wynika, że Lloyd Qenrge mówił 
•o przymierzu angielsko-japońskiem jako o fakcie 
dokonanym. Przymierze to, a ile możn® .wnio­
skować z tekstu iskrówki, zawarte jest na ]a{ 
20 z >12 miesięcznem wypowiedzeniem.

DWA PROJEKTY UGODY ANGLJI Z IRLANDJĵ
Horsea. (PAT.) Radio. Oficjalnie donoszą, że 

D‘ Yaleta złeżył na ręce premiera' oświadczeni^ 
iż we czwa-fek pmzybędlzie do .Londynu na kon­
ferencję nad ugodą angie 1 s ko-irjandzką. Towarzy­
szyć mu będzie Artur Griffith i inni wybitni po­
litycy Sbnfeinistów. Rząd angielski wygotował 
ze swej stooiny projekt ugody, którego punkty 
główne są wiadome przywódcom irlandzkim 
Opinji angielskiej ,nie jest jeszcze wiadome, na 
jakie' podstawie obierać się będzie samodzielność 
Jirlandji i jej stosunek pi^wnio1-państwowy do An- 
glji. Dążąc do zwycięstwa myśli politycznej Smu- 
thsa, uzyska Irlandia daleko idącą1 swobodę wbrew 
Poglądom centealistow, pragnących ścisłego zwią­
zku z Anglją.

BURZA NAD KRAKOWEM 
Kraków. (EE.) Dnia 12. bm. w południe prze­

ciągnęła nad Kr-kowem gwałtowna burza połą­
czona z Piorunami, która spowodowała zerwanie 
połączenia 'tejefoirriczmego z Wiarszawą i Wiedmtom-.

Zakład drohowyski.
II. Poprzedni artykuł o  gospodarce w fundacji 

hr, Skarbka zakończyliśmy tern, że ustatoną .ma 
być zasada, że jest- to fundacja hr. Skarbka, ale 
nie domeną hr Skarbków. Tak pojmuje także 
rzecz obecny tyjyczasOwj zarząd fundacji, który

jąca mężczyzn do broni, może działać osobliwie 
nfeclerpliwiąco (oczywiście, 0 ile sarna nie idzie 
w pole...) — zawiera; sporą dozę słuszności. Traf­
ne też, mimo, że napojone słoneczną poigodą jest 

.spostrzeżenie, wypisane na marginesie „Wielkiego 
1 człowieka do małych interesów", że mimo po- 
: zornego zmaterializowania1. jesteśmy dziś znacznie 
' bczinieresownóejsi, bardziej rączo biorący się do 
pracy, mniej czyhający na spadki ,ai przeto ży­
czliwsi wobec starszego pokolenia. Wszystkie te 

' wtręty wypływają włośnie z trzeźwego, lud dde-. 
, go, a bardzo współczesnego spojrzeniu na teatr — 
i rozwinięte, dałyby może substrat do reformy 
w inscenizacji diawnych sztuk, jak owe wyżej 
wspomniane uwagi o  Han Jecie. A Boy notuje gło­
sy o przeżyci się dawnego, przedwojennego, „bur- 
żuazyj.iego" teatru, który powtarza w kółko dawne 
formy i nie mia już nic do powiedzenia. Głośom 
tym przyznaje w znacznej mierze słuszność. 
Mógłby się tedy w tyni kierunku zasłużyć nie­
mało scenie polskiej, nie potrzebowałby się od­

czekać. iż nfe V&t cztowtehiem teatru i .jroże na­
prawdę zreformowałby Co pocą ową nieszczęsną 
lkolacj j"

Sądy o  autorach i sztukach, formułowane .po­
godnie i z gatlijskim polorem, uderzają zazwyczaj 
trafnośdą, zwłaszcza jlekioć idzie o uznaine wiel- 

,kośd. traktowane zwylde w  ocenie szablonowo, 
ze wzglęth na autorytet. Enuncjacje Boya mają 
w takich wypadkach coś orzeźwiającego. Widać 
to w osądzeni11 zarówno „Orlątka1", jak — „Mo­
ralności pani Dulskiej". Zadziwia natomiast pewna 
krótkowzroczność w stosunku do Szapi iwskego,

którego „Papierowy kochanek", rzecz, otwiera­
jąca stanowczo nowe perspektywy teatrowi, oce­
niony został kwaśno i pobieżnie. Jest zaś rzeczą 
zupełnie już zrozumiałą i logiczną, że sąd o ,,Do<n 
Juanie" Rittnera. wypadł podobnie. Niemałe też, 
ącz z innego1 powodu, zdziwienie budzi opinia 
o „Tańcu śmierci" Strindberga. Ta znowuż jest 
niespodzianką u pisarza, któremu zarzucono brak 
zrozumienia twórców skandynawskich — a oto 
ów dramat, konstruktywnie słaby, psychologicz­
nie wielce problematyczny, twór, pełen jakiejś 
makabrycznej humorystyM, nie ściąga na się ze 
strony Boya ani słowa potępienia!

Osobliwej satysfakcji, z gatunku „Schąden- 
freude", dośy iadcza się natomiast, czytając re­
cenzję „Pocałunku wojny". ^Miło jest bowiem 
stwierdzić, że ciężkie dopusty nawiedzały, prócz 
lwowskiego, także krakowski teatr i że tamtej­
szemu recenzentowi dane był0 doznawiać analo1- 
gicznych emocji- Zaś Boy daje im nieoceniony 
wyraz z właściwą sobie ujmującą nieśmiałością: 
„Przyznam się, że. nie bardzo lub ę owych ,sztuk 
o tematach zaczerpniętych z tragedji wojennych 
ostatniej doby. Może to wygodny egoizm kryty­
ką, któremu w istocie, przyczyniają one nfemaro- 
kłopotu. Jak tu się rozeznać w chaosie wrażeń 
artystycznych z tak różnorodnych, tak spr^cz- 
nych wprost dziedzin? tok urobić sobie zdaire? 
Ot, naprzykład, mówią przez kwadrans na scenie' 
rzeczy dość ckliwe: już. już krytyk formułuje sąd: 
„thi, słabe?“ Wtem, naraz, brzdęk! szyby z olden 
wylatują; za chwJę rrrrrym! całe okno leci na 
podłogę; człowiek wstrząsa s'ę na fortelu i myśli:

;,e, s;ilne!“ I znów kilką minut djalogu wątpliwej 
świeżość1; znów zaczyna nieśmiało błąirać się 
Po mózgu: „jednak to słabe..." Aż tu: bum, bum, 
P!f, paf, bum, bum; niema ca: sine. I zapada kur­
tyna i biedny krytyk oszołomiony znajduję się na 
ulicy i wciąż nie może sobie odpawiyczieć na py­
tanie: słabe czy silne?"

Ten niezrównany humor, przemycający tak 
rozkosznie gnirżką ujemność olsądu, osładza los 

Diietyłko krytykowanym autorom, ale j iaktorom, 
którym Po ,JColombvrie“ Krzywoszewskłego o- 
znajmia, że pd tej płochej komedji opuszczał teatr, 
z uczuciem łagodnej melancholii („natura ludzka 
miewa takie kontrasty"). Innym razem pyta .Jed­
nego ze , salonowców" słowami Parna;: „Przyja­
cielu, jakoś tu wszedł, nie mając szaty godowej?" 
Kiedyindziej podnosi z uznanilm wyrazistą dyk­
cję suflera — zaczem trapi s:ę co będzie, jeśli ka<- 
piys afisza poinformuje widzą, jako rzecz dzieje 
się nie „na prowincji", lecz „w stofcy".

Nkiedy wszakże i Boi'owv humor wyczer­
puje sto i przychodzi zniecierpliwienie na widok 
marnej gry i * upadającej kultury scenicznej. Ubo­
lewa wówczas, że wciąż Vzeba przyzwyczajać 
się do tego smumegc stanu teatru, który z cza-' 
sem zejdzie już nie na szkołę, lecz szkółkę dra­
matyczną! Jakież głębokie, a bynajmniej niewe­
sołe echo budzą te refleksje u recenzenta lwow­
skiego — j jak wiele niedomówień, stłumionych ’ 
westchnień, a mloże ostatecznie i — ziewnięć wy- 
jośnia ustęp przedmowy, usprawied'kviający się 
z braku aspiracji reformaitorskich, jaki mu za­
rzucane :
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nie ponosi winy za to, co się działo do niedaw-na 
dzięki gospodarce kura^orskiej i który w stosun­
kowo krótkim czasi e zroml wiele w tym kierun­
ku, aby fundiaictę hr. Skarbka uczynić zdolną do 
spełnienia szczytnego jej zadania i zrealizowania 
ideałów fundatora.

Przede wszystkiem podY/yższono bardzo zna­
cznie czynsze dzierżawne, pod mediom o dochód 
i stworzono przez to podwalinę (Ha dalszego 
rozwoju zakładu Drohowyskiego- Starano sę  za­
prowadzić ład w całej gosipodarce i zapaczątko- 

;wano celowe i racjonalne, a nie dorywcze fupk- 
' cjonowanie zakładu Drohiowyskiego.

Podczas niedzielnej wycieczki eto Dmotowyża 
dowiedzieliśmy się, że obecnie znajduje się w 
zakładzie zaledwie 220 chłopców a 120 dzi wcząt, 
w tern pracuje w  warsztatach 79 chiopców. Spo- 
dz ewać się nal“ży, że w najbliższej przyszłości 
zamiast 340 sierót będzie mogło być umeszczo- 
nych w ziakłaidizie około 600 sierót, i

Starców przebywa w  osobnym zakładzie w  
Mikołajowie 28. Zakład drohiofwyski przeznaczo­
ny przedewszystkiem dla sierót bez ojc® i matki, 
w pierwszym rzędzie dla sierót po żołnierzach 
polskich. W osta.nd.ch czasach znalazło) tam schro­
nie dziatwa znaleziona po inwazji ukraińskiej i 
bolszewickiej, która straciła niespodziewanie roi- 
. dzców, nieraz trudno było nawet stwierdzić na- 
zw sko znalezionej dziatwy. Zdrowotność W za­
kładzie poprawia się, jest jednak wiele dzieci gru­
źliczych. Dr. Sumińsk, lekarz zakł., który w  Dno- 
hiowyżu funkcjonuje od lat; 10, stara się wszelkimi 
sposobamiuzdrowićdziatwę. Szpital zakładowy na 
.30 chłopców i 30 dziewcząt urządzony jest wzo­
rowo. Jest także osobna sala operacyjną i wtórna 
apteczka. W  osobnym gmachu jest też szp+alik 
dla. zakażonych. Dla dzieci chorych urządzone zo- 
,stanic osobne sanatonium letnie koło Dnohowyia 
na 30 do 40 dzieci. Już teraz zastiosowują leczenie 
słońoem i powietrzem1 — na dachu urządzono ką­
piele słoneczne. Dziatwa podiodzi wyłączcie ze 
sfer najuboższych- ;

Dr> niedawna istniało uzdrowisko! w  Żabiu dla 
dzieci zakładowych. Pcdcziais wojny uzdrowisko 
to zniszczone zostało. N.eodpow adało ono swemu 
swemu zadapiu, gdyś na odbycie d,ogi z Dnoho- 
wyża do Żtfbla trzeba było 24 do 30 godzn. No­
we uzdrowiska urządzone zosmnae w  lasach Pry­
ma. Dr. Sumiński zamierza w najbliższym czasie 
.urządzić tóa1 trawniku zakładowy*1! w  Drohowy- 
żu deptak kryty (Pa dziatwy. 1 im popołudniu 
•odbywać się będą lekcje. Będzie to szkoła na 
wolnem powietrzu. . *

W  przyszłym tygodniu przybędą do! Droho- 
wyża skauci ze Lwów®, poczynione będą starania, 
ażeby część tych harcerzy pozostała stale w za-

„Tłómaczy mnie poprosfcu po Bożenie geogra­
ficzne. Piszę o teatrze w Krakowie, gdzie 'wsku­
tek skromnych środków realizacji i częstej znra- 
ń y  repertuaru i same. teatry mniej może zaprzą­
tają się wielkimi problemami inscenizacyjnymi i 
reżyserskimi. Dają bogalty kolejdoskop sztuk, 
przygotowanych t  talentem, ale dość pośpie­
sznie-. krytyk tedy, nie chec popaść w  prow?ncjo- 
nalizm, rdfzej zajmuje się stroną literacką teatru.

, Gdybym pisywał gdzieindziej, ntoże pisałbym 
/  inaczej**. i , , •

Sfinwa to, przy swei gładkości, bardzo 'wyrriói- 
wne. Ich pobłażliwość, owo zbywane izeczy, 
zeby nie popaść „w, pmwrnicjcinalizim** — mogłaby 
naprawdę zabohć. Nie jestto wcale winą Boya, 
.że chociaż w tej przedmowie dał wyraz temu. 
co powielefcroć w ciągu p" sarna recenzji cisnęło 
się ped pióao. a ac powstm  mywała . wysoka 
kultura krytyka. 'Wina leży w całości w  stosun­
kach teatralnych, w tern osdbliwem upodobaniu 
w. ocenie pobłażTiwei, która wszakże jest naj­
bardziej ublśająca1, albowiem spj cha teatr, in­
stytucję poważną, OQgiś dla Greka refigSlin i, do 
poziomu teatrzyku omatorskiego, w którym każ­
demu z grających, ze względów towarzyskich, 
prawt się tre nie znaczące & pieszczotliwe komu­
nały... 1 ; 1 ■ ■ i ■

Ta pobłażliwość, nie zawsze rozumiana przez 
czytających, brak wyczucia tegió, co kryje' się w 
między wierszach, sprawia, że często posądza się 
Boya o pobieżność tam, gdzie jest raczej wer­
salska nonszalancja, a czasem złośliwa radość z 

. ewngelicznej prostoty ducha u czytelnika...
Ida Wieniewska.

kładzie w roli wychowawców dziatwy, którą zaj­
mować się będą a szkołą, a ponadto urządzać 
będą ćwiczenia, gry i zabawy.

Do: zakładu przyjmuje się dzieci' ud 7 roku ży­
cia. Kończą one szkołę zakładową, a Pa&tęprfe po 
ukończeniu szkoły wydziałowej przechodzą chłop­
cy do warsztatów zakładowych: ślusarskiego, ko­
walskiego, stolarskiego, kołodziejskiego, rymar­
skiego, krawieckiego i szewskiego. Gezą rze­
miosł w warsztatach nie tylko dzieci zakła­
dowe, lecz także z okolicznych wsi i miasite- 
czak- Dzieci ze wsi mają trudniejsze zadanie, gdyż 
nie mogą nadążyć w rysunkacii etc. Dzieci za­
kładowe" wybierają rodzaj rzemiosła podług upo­
dobania i na podstawie opinii lekarza w miarę ich 
sił i utalentowania. Najwięcej chłopców uczy się 
ślusarstwa., w innych warsztatach mniej po 3 i 2, 
tak, że na raizie nie opłaci się amgaafować specjal­
nych nauczycieli dla niektórych warsztatów, w któ­
rych udzielają nauk} instruktorowi^. Przedmioty 
wyrahane w  warsztatach zużytkowywane są no 
części da samego zakładu, a inne sprzedaje się pp 
dobrych cenach. Wykonanie wszystkich przed­
miotów jest bardzo staranne — jak nas przeko­
nały zwiedzanie warsfcaiów, wszystko znajduje 
ohętnych nabywców, Szczególnie bardzo pięknie 
przedstawiają się meble, wotzy, skrzynie, Wiłoś-, 
cianie chętińe nabywają wozy i skrzynie i płacą 
nie gotówką, lecz zbożem -  odbywa stte handel 
zamiemry.

Dziewczęta Po ukończeniu szkoły przechodzą 
dio robót gospodarstwa domowego, do prani®, 
prasowania1, kuchni a następnie do zajęć mai fol­
warkach. Dziewczęta wychowuje się przeważnie 
na lepsze służące.

Po ukończeniu 4 lat nauki każdy wychowanek 
(chłopcy i dziewczęta) otrzymują wyprawę (bie­
liznę i ubranie) i zasiłek pieniężny.

Ze zw!edzenią warsztatów, szpitalika, sypial­
ni, sadu i cieplarni i wszystkich urządzeń odnie­
śliśmy wrażenie, że obecnie odbywa się spokojnie 
pracą planowa, która jest konieczną. Tylko ze­
spół zgrany pod sprężystem kierownictwem, pra­
ca zgodną — harmonia bez sporów o kompeten­
cje może postawić zakład na wysokim! poziomie- 
Wątpić nfe należy, że odtąd wszyscy dążyć będ? 
db tegoi, ażeby doprowadzić d!o wyników pożąda­
nych

Fundacja posiada obecnie warunki i środki, 
umożliwiające jej rózkwb zakładu, który "owinien 
być chlubą kraju, a dla obywateli ofiarnych za­
chętą dio tworzenia instytucji o celach pokrewnych, 
Brak u nas jeszcze pnzedewszystkiem zakładu dla 
wychkwan a młodzieży, która weszła w .koteję 
% kodeksem karnym (koloni poprawczych), brak 
zakładu dla podrzutków etc.

W  następnym numerze zdamy pokrótce spra­
wę z uroczystości niedz: ornej: a  uczczeniu Hoó- 
vera< i mis® amerykańskiej, 'która podczas wojny 
zdziałała tyle dobrego dla dziatwy polskiej a mie­
dzy inneómi także dl® dziatwy w  zakładzie. Dro:- 
bowysJcirri.

\
O godność pracowników  

intelektualnych.
Wydział Zaw. Związku Literatów poi we 

Lwowie prosi o umieszczenie nasiępująceglj ko­
munikatu:

W ostatnich dniach zdarzył się fakt, wobec któ­
rego Zaw. Związek literatów polskich uważa za 
swój obowiązek zająć publiczne stanowisko, ,

P. Ida Wieniewska, (referentka teatralna „Ga­
zety Porannej i Wieczorne:**, otrzymała zwolnfe- 
nie ze stanowiska, rrwnio, że sama redakcja „Ga­
zety P. i W.“ pismem zwalnlająccm wyraziła, jej 
i,pełne uznacie i gorące podziękowanie za znako­
mitą pracę w tym da laJe“ — j nrmoi że referat 
teatralny został w tern piśmie nadal utrzymany; 
wobec tego flkcyiniość rzekcimego powodu zwol­
nienia, mian. „reorganizacja aparatu Gazety** sta­
je kię oczywista. Ze sprzeczności zachodzącej 
między ppinją redakcji „Gaz. P. i W.“ o p. 5Vie- 
niewskiej a faktem zwolnienia p. W. wyńka, że 
motywem zwGŁńeoia nie były względy rzeczo­
we, natury ideowej czy materialnej.

Związek literatów poi- stoi na s^oiwUku. że 
pracownicy intelektualni powinni ty ć  traktowani 
conajmmiej natyjch samytch;pra\yach, oo pracownicy

fizyczni; w stosunku do uprawnień tych pracow­
ników fizyczinych zwolnienie bez uzasadnienia jest 
.iasikrawem upośledzeniem.

Związek uważa prasę za narzędzie pracy spo­
łecznej, a ińffarrrrowpie w  niej o  zjawiskach kul­
turalnych za jedno z najważniejszych jej zadań. 
Uważa jćdffiak, że odpowiedni polziom dla tej pra­
cy intelektualnej ą powagę dla jej pracowników I 
zapewmć może jedynce ocenianie tej pracy ze 
stanowiska wyłącznie rzeczowego. Z tych wszy­
stkich płuwtoaów Związek protestuje przeciw pró­
bom tłumienia jej ze względów nie mających nic 
wspólnego z samą sprawą, a przemycających tak 
w prasie jak poza nią względy prywaty wbrew 
interesom ogółu.
Stan. Ross°wski, prezes. Edw. Jędrkiew'cz, s*ekr.,

Przeciw napaści ua Małopolskę
"Ŵ obec niebywałego w dziejach prasy poj- i 

skiej wsitrętnej napaści na Małopolskę, jakiej do­
puścił się p. |Wł. Rabski w  „Kurjerze Warsz..** i i 
wywołanego nią uzasadnionego oburzenia, W y- j 
dżiały obu lwowskich zrzeszeń ' dziennikarskich 
uchwaliły' jednomyślnie na wspólnem posiedzeniu 
następującą rezolucję: 1 -

„Syndykat i Towarzystwo dziennikarzy .pol­
skich wę Lwowie zawsze potępiały uogólnianie 
w ptatsie zarzutów przeciw jednostkom lub rawet 
większej liczbie osób i rozszerzanie ich na cale 
dane klasy społeczeństwa. Tem silniej muęzj po­
tępić brutalne wystąpienie p. W. R. w nrze li32 
,JCurjera Warsz.“  z 4. lipca br., us-łujące poajfżyć 1 
w  ópinji publicznej ludność całej dzielnicy Mało. 
polski i w ten sposób noizgory czyć iednych prze­
ciw drugim i to w chwili, gdy pNrjcitycznym obo­
wiązkiem (wszystkich jest idążyć do jak najści­
ślejszego zespolenia całego narodu. Syndykat 
d Towarzystwo dnenmkarzy polskici, we Lwow:e 
zwracają Isię w interesie dobra Pastwa i chronie­
nia godności dziennikarskiej do Syndykatu dzien­
nikarzy pjitelrch w Warszawie; aby uczynił- co 
uzna tsai stosowne, celem zapob^eiżenia podobnym 
obiaiwom zdziczenia publiey^tycz-n esra w  ottoo- 
wiódzialiiej prasie poważnej**.’ ' '

[Dla clerpipych na rzeżpft; (tryper.)
Powszechnie znane ze swej skuteczności kapsułki fran­
cuskie EUMIKTyHE z laboratorjum Dr. LEPRINCE A
w Paryżu znajdują się w sprzedaży we wszystkich 

aptekach i składach aptecznych. 359

K H O K IK A .
Kalendarzyka

Dziś rz. kat. Małgorzaty p ,; gr. kat. Sobor SS. 12 A 
JuUo rz. kat. Bonawentury; gr. kat. Eoarny i D, Wschód 
słońca 3 22, zachód 7-28.

We Łv«kl«>
— P. Ida Wiśniewska, znana wybitna literatka 

i referentka teatralna, ponmeetzeza w dzislejszysr 
numerze „KurJ ra“  fejteton b Boya „FfLrcde z Meł- 
pomeną**. P. Wieniewska stale będzłe współpra­
cować w dż afe literackim naszeg, pisma

— 3fekup .iRbode zwiedził kopiec Unji,, plac 
powysjawwwy i miasto. Wczoraj rano odjechał do 
Krakowa i zatrzyma się czas pewien w Tarnowie.

— Święto francuskie dnia 14. lipca będzie ob- 
cbodzione uroczyście w e Lwowie. W wigilję 
święta dnia 13. bm. oc&ędżie się capstrzyk z  mu­
zyką wMskuwą. Dr.ia 14. bm. o ĝ odz. 10 rano 
odprawi ks biskup Twardowski , w Bazylice At - 
cbikai.edra']nej nabożeństwo sotenne .przy udziale 
władz cywilnych i wojskowych. W czasie nabo­
żeństwa zgrouiać-oniy będzie przeć katedrą cały 
garnizon w paradzie. Po nabożeństwie odbędzie 
się deflada przed prmnikiem M ckiewicza.

— Gen. de|. dr. K. Gałecki wyjechał na in­
spekcję starostw w Grodku Jagiellońskim, Rud­
kach i Samborze. i '

— Egzaminy na politechnice. Uchwałą z 11- 
lipca 1921 Zebranie Ogóle Profesorów Politech­
niki Iwowsk ej zaprowadza na podstawie art. 85 ' 
usta'wy z dniem 1. .raźdzbrnika 1921 r. egzamin 
kwalifikacyjny dla' wszystkich kandydatów, cucą 
cyci się zajpiisać na PoiSt *tmfcę lwowską.
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— Posiedzenie rady mejskiej raidbęizie się, ju­
tro we czwartek 14. hm. o fcodz. 6 wiecz. Na po­
rządku dziennym między mnemi: Sprawa pod­
wyżki taryfy za prąd elektryczny i aa gaz. W y­
najęci gmachu iCclosseum ha teatr miejski. Spra­
wa funda cji Malinowskiego dla chłopców .uczą­
cych się rzemiosła. Sprawa noweli do ustawy 
budowlanej (I uchy.).

— Polskie Towarzystwo „Dzieci na w ;eś‘ ‘ 
zawiaaamia, że kolonia dziewcząt do Kiornzyr.y 
wyjeżdża we śnodę 13. bm. o godjz. 22-50. Punkt 
zborny dla dziatwy: klomb przed głównym dwotr- 
cen. kolejowym o godz. 8 wieczorem.

—Półkolonie Polskiego Tow. „Dzieci a3 wieś“  
otwarte zostaną we czwartek. 14. bm. o  9 rano.

— Podwyższenie cen światła elektrycznego 
1 biletów tramwajpwych. Posiedzenie m. komisji 
elektr. odbyło się or.egdaj. Dyrektor p. Tomicki 
wykazał cyfrowo, że gdyby nadal obowiązywała 
.dotychczasowa taryfa , niedobór wynosLby do 
końca 1921 r. 61 miliomów marek, czyii 28 milio­
nów. mk. wykaza by zakład oświetlenia elektr., a 
33 milionów tramwaj eleiktr. Dyrektor p. Tomicki 
przedstawił wnioski, które przyjęte zostały z nie. 
zinacznemi zmianami .przez m. komisję elektr.

Nowa taryfa tramwajowa przedstawia się na­
stępująco: bilety ncirmalne 15 mk. (dfrtąd 10 ,mk.), 
bilety z przesiadaniem 20 mk. (12), bilety poranne' 
i wojskowe 10 mik. (6), bilety d’o i z  dworca 25. 
mk. (15), blaty kontrióllne 25 mk. (15), karty abo­
namentowe do 'dowolnej jazdy miesięcznie LOn*) 
mk. (800), karty do dwukrotnej jazuy 450 m. 300), 
karty szkolne 100 mk. (70), karty szkolne z prze­
siadaniem 150 mk. (100), karty dla urzędn rów 
magistratu 200 rac. (150).

jest to podwyżka średmo o 50 proc. w  po­
równaniu z taryfą obecną. Proponowana rewa 
taryfa da dc końca r. 1921 nadwyżkę 61 mili- mk.

Nowa taryfa na światło przedstawia następu­
jące cyfry: taryfa normalna za kilowat godziny 
35 mk. (dotąd 23), oświetlenie sMeprw 50 m. (40), 
oświetlenie lokali luksusowych (kawiarnie, restau­
racje, kluby iitp. 65 mk. (40), kinoteatry 80 m. i(50), 
prąd dla motorów przemysłowych 22 mk. (15).

Oba zakłady razem przedstawiają nadwyhkę 
~';Ó6 koca róku 1921. w  sumit 93 nj®* -mik. Nowa 

taryfa pokryje w całości niedobór, npdto przy* 
mesie o 32 mili. mk. więcej. ’■

Powyższe uchwały m. komisji - elektrycznej 
przedłożupe zostaną radizie miejskiej do zatwier­
dzenia na najbiiższem pófrecfeeniu. .

ł -  Oczyszczania domów 1 mieszkań we Lwo­
wie. W  sprawie tej odbyło s-ą cnegidaj zebranie 
w  saĄ ratuszowej. Po zagajeniu przez prezyd. p. 
Neumanna objął przewodnictwo j wtoeprez- dr. 
Schleacher.

Z graną obywatel m. I wowa utworzony za. 
stanę komitet, podzielany nai komitety lokalne. 
„Komitet ten rozdzieli między siłetr.e czynność nad­
zoru nad asanacją miasta wi pojedz ńczych ulicach.

Komitety lokalne będą obchodziły domy przy 
wyznaczonych sobie ulicach i będą wtzywały wła­
ścicieli realności po stwierdzeniu zanieczyszczenia 
m.eszkań, korytarzy, kloaką p xtwórzy itd. dta i> 
czyszczenia tych obiektów. Dokonać się to będżie 
musiało do pewnegc określonego terminu. w  ra­
zie niezastosowania się do zarządizen, właścicie­
le będą karani grzywką od 300 mk., względnie 
aresztem do 30 dni- W  razie stwierdzonego ubó­
stwa, mieszkańcy zajmujący jedną izbę oitozymąją 
,odpowiednią ilość wapna nai wybielenie mieszka­
nia, poza fem sodę i mycfto ą także, asygnaty na 
kąpiel. Ponadto przewidziane są prenrtie dla tych, 
•którzy djpiowadzą mietzkanśe i siebie do czy­
stości, 'Otrzymując miamowieże .plo ;1 łrb 2 koszule 
i parę. kalesonów o Je irrykat otrzyma przyrze­
czoną ilość bielizny od nadzwyczajnego komitetu 
do walki z epidemiami

Utworzono też komitet wyraoraawczy, który 
będzie dawał dyrektywy i instrukcje.

Dio komśiehj-w lokatoych Napisało isę dotych­
czas ponad 150 obywateli. Igłasaać się może każ­
dy chętny do tej pracy. Komisje zaczną działać 
^  połowie Bpca. ,

— Z Korporacji majstrów szewskich. Na ostat­
kiem walnem zgromaitoiemu przeprowadzono fyL 
ko wybory. Przełożonym wybrany został 200 
Sfosami na 327 głosujących p. Florek, a zastępcą 
Przełażonego P- Kanzełmann 213 głosami na 327

‘ **tewiących.

Następnie dokonano wyboru wydziału i kgj- 
misji. Porządek dzienny nie zestal w yjzenpany, 
,za 14 dlni zwołane zostnnie nadzwyczajne walne 
zgrom: dzen'e dla załatw ienia rastzy spraw.

— Strajk kelnerów i kuokm»strzów zakończo­
ny zasiał definitywnie. Wszyscy stanęli wczoraj 
dó .pracy. Kucharze zniżyli swoje- początkowo żą­
dana i zadowolili się podwyżką płac, która w y­
nosi dla kucharzy I kat. 5.200 mk. tygodniowo, 
dla kucharzy. II kat. 4.400 mk., III kat. 3200 mk. 
bez wynagrodzenia za wikit w  .dniach, w których

1 mają wychód. W  gąwi udzie kucharskim i-tworzone 
będzie biurio pośrednictwa pacy  — tak shnp* 
jak u kelnerów na grancie neutrainym pad Y/spól- 
nym zarządem .pracodawców j pracowników.

— Morderstwo? D. 6. bpca 1921 znaleziono 
w lesie Btfchlorskśm w oddaleniu okółki sto kro­
ków ,od toru kolejowego 'trupa nifezffianego nazwi­
ska z dwoma 'postrzałami karabinowymi1 w gło- 
,wie. Opis .ofcfoby: wzrost wysoki, lat około 24—28, 
blondyn, bez/zarostu, średnio zbudowany, wąs o- 

, gciictoy włosy na krótko strzyżone, ubrany w  sb 
wą bluzę z blaszanymi i rogowymi guzikami, szel­
ki skórzane, koszula w  paski niebieskawe z takim 
.samym kołnierzem, spodnie długie z  sukna amo- 
.rykańSkliegiOi, bucki sznurowane czarne wojsko­
we, czapka granatowa w rodzaju maciejówki, kraj 
daszka obszyty żółtą skórką bez orzełka, Ptonie- 
wiaż mimo energicznych dochodzeń nie zdołano 
dotychczas stwierdzić identyczności zamordowa­
nego , uprasza się przeto wszystkie, osoby, któreby 
■mogły dać jakiekolwiek wskazówki ca dó niego, 
aby zgłosiły się w  Urzędźię śledczym przy Okrę­
gowej Komendzie 'Policji Państwowej we Lwiowie 
ul. Leona Sapiehy 1-1.

— „Naszt obywatele4*. W  związku z notatką 
kronikarską pod tym tytułem we wczorajszym 
,„Kurjerze“ zjawił się u nas ppor- Fryderyk Durst 
i na podstawić przedłożunych dokumentów udo­
wodnił, że cześć przedmiio.tów wojsk.,/ o  któryoii 
tam była mowa, stanowi jego pryww-tną własność, 
druty zaś i słupy zostały w  sposób legalny na­
byte od władz wojskowych. Przedmioty te po  ̂
zostały niezakwesttonowane u właśctoela. .

•>-» Plerwszę okazy na T^rgi wsęhodu^e M-+
deszły już do Lwowa i są wystawione w Lokalu 
Sklepowym realności Tcw. ako. ,>051dos.' przy 
ul. Trzeciego Maja 11. Są to wyroby zflanea już 
powszechnie fabryki poncejapy w Chmielowie, 
zakupionej przed rokiem przez Polski Bank Prze­
mysłowy. Eksponaty te zostały przysłane z  Po­
znania, gdz'e były wystt wibme na Targu Poznań* 
skim. Będą one polnypszcziope na Targach wccho- 
dnicn we własnym pawilony Polskiego Banku 
przemysłowego. Żywe zainteresowanie budzą za- 
sniffsow-me po raz pierwszy, na białej p&u uetaiue 
movj’w y ludowe, w szczególności podhalańskie.

" Ruch budowlany n» Placu Pcwystawowym.
Jawną oznaką zbliżających się pierwszych Tar­
gów wschodnich jest ożywiony ruch budowlany 
'na Placu Powystawowym na któ ym powstaje'’ 
małe miasto przemysłowo-handlrwe w  przeciągu 
dwóch miwięey.

.Wśród innych .pawilonów jednym z najwięk­
szych będzie budynek stawiany kosztem Polskie­
go Banku Przemysłowego, o zabudowanej prze­
strzeni 1COO nf> w którym zostaną poujneszczome 
eksponaty 56 zakładów przemysłoWycń, pcw<cła- 
uych do życia lub zfinansowanych prze® Polski 
Bank Priemrcłowy.

9. bm. został uroczyście poBcfrmy pod ten 
budynek kaniień węgidnr- Ządanią busdon? y tego 
reprezentatywnego pawilonu, trudi^ega wobec 
bfiskiegp terminu Otwarcia wystawy, podjęło się 
Polskie Towarzystwo Budowlane S. jedna z 
największych polskich frm tego rodzaju, z któ­
rego ramienia objął klesnowiiścrwto iwbó* dyi. toż. 
Zaremba.

W  P o l s c e  1 n a  fiw iccie .
— Składanie raet uików ze składek plebiwy- 

| towych. Otr zymaKś,my raisiępulące pismo z Pro­
śbą o umieszczenie: Mrra zaszezjd prosić naj­
uprzejmiej wszystkie Bank i Instytucje fmamsb- 
we, które zajmio(V.'ały się zbieraniem ofiar na 
akcję plebiscytową Górnego Lląjska z wyj^ddem 
ofiar na cole powstania, aoy ziechcały przysłać 
mi łaskawie wyciągi z odnośnych rachunków. —

Jan Dyioing, prezes komisj’ likwidacyjnej dla 
spraw plebiscytowych. Warszaw®. Pałac , na­
miestnikowski.

— Wybór dwóch wiceprezydentów : m. Kra­
kowa. Na onegdajszem pofciedzeniu Itrakawsldej 
rady mieijskiej dokonano wyboru dwu nowych 
y  icaprezyueniów miasta. Wjtorani został poseł 
dr. Emil Bobrowski i sędzia' Piotr Wdgus.

KOMUNIKATY,
Zjazd młodzieży niepodległościowej ^Za- 

rzewieckiej**. Dnia 6. sierpnia r. b. odbędzie 
się w Brodach pierwszy zjazd członków b. orga­
nizacji młodz. Niepodległościowej „Zarzewiec- 
kiej“ 35 Drużyny Strzeleckiej oraz P. O. W. 
przy 35 Kadrze ,posp. rusz. na Morawach. Pod­
pisany Komitet uprasza Kolegów o bezzwłoczne, 
podanie swych adresów na ręce Kol. por. Hen­
ryka Dzendzia Tarnopol, ul. Gołuchowskiego 7. 
Szczegółowy program po podaniu adresów, 
nadeszle się.

0 Z £ Komitet:
R. Buczek, J. Dalecki, H. Dzendzel, T. Mo- 
naczyński, J. Zasęcki, Wi. Dzendzel. 5389

Lwowskie Towarzystwo właścicieli re­
alności zaprasza P. T. Czionków na nadzwy­
czajne zebranie, które odbędzie się dnia 13. b; 
(środa) o godz. 6 wieczorem w sali ratuszowej 
celem omawiania sprawy podatku majątkowego 
i sposobu zeznania odnośnych deklaracji. 5413

Policja państwowa.
Już pobieżny rzut oka na ustawę o policji 

państwowej wskazuje, że jej kodyfikacja powie­
rzono osobom; do iego ani teoretyczne, ani prak­
tycznie nieprzygotowanym, że zaś o^oby ie miały, 
przed, oczyma, jak siię zdtaję wzór poiłicji rosyj­
skiej, naturalnej tego następstwem było. iż po­
wstał twpr niedokształcony, połowiczny.* Rżecz 
to zupełnie jasna, bo przecież wzór, wzięty z pań­
stwa' praworządnego, jak Angija, na którem wzo­
rować się chciał p. min. Wojciechowski, rfie może 
się. goazić-z wzaredii, wziętym z państwa ^p l̂icyj- 
m kę- S'~7u[ldem tego oba .wskazaną wyżej kientn- 
iti krzyżują się z  sobą. Ustawa a PoCkji państ wo­
wej jest bowiem tylko bardzo ogólnikowym szki­
cem, a postanowienia' szczcgółW^e pozostawia 
rozporządzeniom ministeijamym. \\'ięmy dlcbrze, 
że tc. zwykła dirogą w państwach policyjnych, 
gdzie zairówiDo ustawa, jak rozporządzenie płynie 
z jednego źródła, tj. z woli auiok“?ty, ale w pań­
stwie jfltaworządnem system taki jest ibodapu- 
szsaatoy. i, povńedzmy bez ogródki, sprzeczny z 
konstytucją.

Idąc za wzorem angiek^mi, chciano poLcjję 
zorganizować jako cywilną straż bezpieczeństwa, 
ale, mając przód oczjmtó wzór rosyjski zorgani- 
zowanó fą faktycznie na pół waiskowp, aro do­
wód na słuszność naszego twierdzeń^ o podwój­
nym wzrrze.

Według art. 2 połiciia państwową łest1 o-ga- 
nem wykonawczym władz państwowych i samo- 
rządo\,Tych i .ma za zadanie ochronę bezpieczeń­
stwa', spokoju i porządku publicznego. Na ckreśle- 
tde zadania i zakresu dzaiania .pulicji. fo trochę 
za nrało, & w  ustawie o zakresie dziaia ią polic# 
rde ma- ani słówka więcej. Wedaug tego nossa- 
nawienśa, które pr&y,to«zyłŁśiny w  dosłe-wnem 
brzmiepto 'poftńn ma być organem wykonaw­
czym władz rządowych i samarząiuinych, ale ni- 
czem więcej. Wątthny, aby aatoionie testo Po­
stanowienia rozważyli dobrze nastepstwa stwt>- 
rzer.ia takiego organu, który nie posiada ża<5ieij 
władzy, a którego upowartniewia płyną tytko- z mo­
cy upoważnień wiaozy innej. Przypatrzmy s.ę 
tym nast-ępstwoni niecą bliżej: prawa j óBowiązki 
obywateli pańsiy^ i nawzajem prawa i obawią®- 

,ki państwa wobec obywateli płyną z konstypreji 
i ze zgodnie z  nią wydanych ustaw. Państwib zas 
zjiowu z mocy ugtaw oowohde do życśw władze, 
które w  ijego imicrir. mają te prawa i obotwfązłó 
w<J^c obywałełi epehuąt i nawzajem cd  toy>"a- 
t&i tegoż samego domagać, a ewentodLteuat- 
we: do tego ich zniewolić. Organ !bct«CTrozy, 
nie będący w śctołym zwttąefcu, z żadtoe E fflą, 
tie ma w-obec tego z ms-cy ustawy, którą go 
stworzyła, żadnych upoważnień. A iwśęc .tafli or­
gan wykonawczy nię ma, biorąc rzecz śóśte, u­
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Jeszcze jedna u was; a. Koszta ur^adżgnjrt •'Po­
licji państwowej są ogromne: utworzono be.ztpio- 
trzebnie mnóstwo wyższych posad, komendom 
okręgowym i powiatowym dano do rozporządze­
nia amr.omwbffiie, pojazdy itd., potworzono nawet 
muzyki policyjne,, które z powodzeniem koncer­
tują :w Brześciu, Białymstoku itd. Tatt jak muzy-

i przemysłowej.. Wobec coraz większego zakroju 
przedsięwzięcia główną akcję objęta gmina m. 
Lwowa wespół z lwowską Izbą handlową i prze­
mysłową i wydziałem wykonawczym Targów 
wschodnich. Spółka zaś uctz ałowa będzie osobą 
prawną, która finansowo będzie1 reprezentować 
Targi wschodnie.

poważnienia dio aresztowania przestępcy, rap. mor­
dercy lub podpalacza, schwytanego na gorącym 
uczynku, albo skutkiem pościgu, nie może, interwe­
niować w natzie zbiegowiska, pożaru itd., chyba 
że otrzyma do tego upoważnienie ze strony wła­
ściwej władzy, odnoszące się do specjalnego przy­
padku. Móżnaby brak ten zastąpić wydawaniem 
ogólnych uporważnień przez właściwą wsadzę, 
odnoszących się do szeregu podobnych przypad­
ków ,ale w  tak:m naeie posterunkowy musiałby 
ze sobą nosić całe archiwum 'takich upoważnień,’ 
a publiczność miałaby prawo domagać się od nie­
go wykazania, czy ma w danym przypadku upo­
ważnienie do: interwencji. Poza tern posterunko­
wy poficyjny pie ma więcej upoważnień, niż każdy 
obywatel państwa, a różnica między nimi w tym 
względzie mogłaby w tern tylko istnieć, że każdy 
obywatel państwa ma1 prawo donieść władzy ó 
swoich spostrzeżeniach, a posterunkowy jest do 
tego unow Lązany. Lecz idźmy dalej- 'Według art. 
11 policja podlega w powiatach kom aaraom rządo­
wym (dziś starostarń), w miastach zaś. stano­
wiących odrębną jednostkę administracyjną, ndej- 
scawym przedstawicielom władzy administracyj­
nej. W związku z art. 6 przepisów przejściowych 
należy pod władzą administracyjną w miastach 
rozumieć, jak się zdaje, komisarzy rządowych do 
pełąiarwi władzy policyjnej, którą, biorąc pars 
pro toto, identyfikowano bezpodstawnie z wła­
dzą administracyjną (we Lwowie i Krakowie od­
nosi się to do Dyrekcji policji). Ale według art. 
13 zobowiązano policję do wykrywania bezpo­
średnio otrzymanych zleceń urzędów prokurator­
skich i władz sądowych, a według art. 14 zlecono 
innym władzom państwowym żąoatnia swoje do 
potiefi kierować na ręce przełożonej władzy admi­
nistracyjnej, natomiast władze sam^ządiawc upo- 
v. ażniono do bezpośredniego znoszenia się z poli­
cją z żądaniem pomocy w granicach żądań, okre­
ślonych w art. 2, tj. sprawa bezpieczeństwa, spo­
koju i porządku publicznego. W  braku należytego 
okreś'leniąi zakresu działania porcji i jej stosunku 
cio władz admirmtracyjjnych, niejedr i-fitego zaś o1- 
kreślenią stosunku do innych władz rządowych i 
samorządnych, wysuwa się na czoło obawa, że 
pohcia w wykonywaniu xotrzymiaiiych poleceń bę­
dzie opieszała i tłumaczyć Się będzie dawałem 
pracy wskutek żądań władz pi Ztróżnycfi, at nartyet 
ich sprzecznością, albo też — Co dotychczasowa1 
praktyka gdzieniegdzie już wykazała — starać 
się będzie uniezależnić od przełożonej władzy ad­
ministracyjnej. Tego, cośmy w tym ustępue ^ za­
kwestionowali, auoon owie projektu ustawy z pe­
wnością sobie rae życzyli, do takich jednak kon­
sekwencji pmowadzS zła k -dyfikacja.

Jeszcze nim 'pomyślano o organizakp samo­
rządu. o ustawowym określeniu jego zadań i 
środków do ich spełnienia, już w 'art. 3 nałożono 
na związki samorządne 1/4 część kosztów utrzy­
mania pohaji, a nadto gtnńnom niłożonO obowią­
zek dostarczania za opłatą lokali na biura, i poste­
runki, ustalenie wynagrodzenia zaś poiruczono mi­
nisterstwu. A więc nie stefanek kontraktowy, leo^ 
dowolność ministeriainai, a więc nierównotmienrość 
obciążcnta' gm n j przeciążenie tych,. w których 
będą posterunki albo komendy, a więc przerzuce­
nie na gmSny ogromnych kosztów, których wyso­
kości -nie znało się wcale, układając projekt u°ta- 
,wy, a które, jak zobaczymy niżej, są niepomierne 
i nie Bożenie się z tem, czy związk’ samorządne 
będą mogły podołać takiemu ciężarów'.

W art 27 ustalono kwalifikację wyższych ko­
mendantów, przepisano nawet wykształcenie 
wyższe, jak się zdaje, alaidemickie,, jako warunek 
uzyskania posady komendanta okręgowego i głó­
wnego lub yjego zastępcy. Jakieby to miało być 
owo wykształcenie wyższe, w ustawie nie 'Okre­
ślono. Dzięki temu g łó^ y m  komendantem jest — 
geometra! !

W  art. 7 jest mowa o  urzędach’ śledczych i 
o tern, że na ich ćfcele stają naczelnicy policji śled­
czej, podlegli komendantowi okręgu. Poza tern 
uątawą o urzędach śledczych nic ni© mówi- We­
dług przepisów ustawy o postępowaniu barnem,
E rzyrtaimiriej w Małcpudsce. naczelnicy wydzia­
łów- śledczych będą mieli nawet dość dal kio się­
gające upoważnienia w zakresie tych czynności, 
które nazwano policją śledczą, będą nawet mieli 
prawo wydawania poleceń komendantowi okręgu, 
jako szafowi organu wykonawczego, równocze­
śnie jednak są temuż komendantowi podlegli. Do 
szegn (łcw łw n tó taka mekoasel^eincia.? . ;

ka policyjna nie jest przecież środkiem do spełnie­
nia zadań policji, tak też owe nadmierne koszta 
są tylko środkieip do bezmyślnego obciążania 
skarbu państwa.

Na tern kończymy nasze uwftf nie wyczer­
pawszy bynajmniej wad f błędów w ustawie o 
policji państwowej i wiotgóle- ustroju naszej policji 
tą ustawą stworzonego. Z uwag 'tych wynika' aż 
nadto jasno konieczność zupełnego przerobienia 
ustroju policji mocą nowej ustawy. Ale przedtem 
trzeba mieć ustalony plan organizacji władz ad­
ministracyjnych, bo bez takiego planu grozi po­
wtórzenie tych samych błędów-

N A D E S Ł A N E .
(7,a. rubrykę lę redakcja nie bierze odpowiedziainoSeit.

Ssscncja ru m ia n ta a  i essencia z p a t e n y
pierwsza nadająca włosom pięknego koloru popielało bloed, 
druga wzmacniajaca cybulki włosowe, poleca Małopolskie

ą r t r  Hu uati m r u k i  s s r f
Gwarantowane tylko z lirmą Mra Leszka Śladowskiego).
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Z A P IS K L
Książka o Jugosławii ukaże się w najbliższym 

czasie znanego publicysty f doskonałego znawcy 
spraw bałkańskich, drai Tadeusza Lubaczew- 
skiego- Ttreść książki: Na odjezdnem, W dródze 
do Jugosławji. S. H. S. (z historia Jugosławii). 
Podstawy jedności jugusłów-Mskiej, Strossmayer, 
Spór o Adrjatyk. RorozunTanie własko-jugosłó- 
wiańskie. Pod Skadrem i Dibrą. Plebiscyt w Ka- 
ryioitji. Po rozstrzygnięciu. Mała Antanta. Życie 
pólityczne Jugosławii. Ruch komunistyczny w Ju­
gosławii. Konstytuanta jugosłowiańska. Refgrmai 
rolna. Życie gospodar-cre Jugosławii- PólsKa' i 
Jugosławia. Jugosłowiańska Alzacja. Wielki dzień, 
(łrsfuirja patrjarohp serbskiej). Z życia Polaków 
w bóśni. Skład główny w księgarni St. Rehrna- 
na we Lwowie, ul. Rutowskiego. Znaczna część 
ty uh prac pojawiała się w nas zen. parnie, i

Dtscyjny Bsnfi Związkowy
we Lwowie

i jego oddziały w K r a k o w ie ,  
K r o ś n i e ,  P r z e m y ś l u ,  

Ś n r a t y n ie  i ^ " c o n a n e m
wypłacają dywidendę od akcji Banku 

za rok 1920 w wysokości

16°lo
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. +  Pożyczka państwowa powinn3 być przyj­
mowana jako kaucja. Stowarzyszenie kupców 
polskie! w Warszawie zwróciib się do prezydenta 
m. st. Warszawy z '0Św:naczep em nasiępującem:

„Stowarzyszenie kupców polskich w ostatnch 
czasach otrzymało od swoich członków szereg 
zażaleń, według' których wydział zaopatrywania 
m. Warszawy przy wydajaniu koncesji na sprze­
daż cukru n e przyjmuje pożyczki państwowej ja­
ko kaucj:. Natomiast ustawa z 16. lipca 1920 roku 
głosi: „Obligacje pożyczki, mając*wszelkie prawa 
papierów pupilannych, będą przyjmowane w peł­
nej wartości rllomiualnej, jako wadja przy licyta 
cjach, kaucje akcyzowe i celne, kaucje przy za­
wieraniu kontraktów ze skarbem państwa, oraz 
kaucje składane do depozytów wszelkich insty­
tucji rżądowyćh w wypadkach, gdy'prawo prze­
widuje składanie kaucji p-en:ężnych‘.‘

Z drugiej strony niesłuszne jest żądan-e wy­
działu zaopatrywania/ a.by kup ec bez żadnego 
op.ocentowan a więził giortówkę w kaucjach.

Dziś, gdy ze wszystkich stron reizUcgają się' 
narzekania na brak środków płatniczych, postę­
powanie wydziału zaopatrywania . jest niewska­
zane i niezgodne nie tylko z interesem społecz­
nym, lecz przedewszysikiem z interesem skarbu. 
Wobec tego stowarzyszenie kupców pofekHi 
zwraca uwagę prezydentowi miasta, iż postępo­
wanie wydziału zaopatrywan a % mog"cby być 
.gdz;e>ndzietj precedensem na przyszłość, co pocią­
gnęłoby za sobą poderwanie zaufania do państwo­
wych papierów wartościowych KzeczypospoAMej 
Polskie?. Z tych względów stowarzyszenie kup­
ców polskich zwróciło się db prezydenta o inter­
wencję w wydziale zaopatrywania ni. Warszawy, 
w celu umożliwienia składania pożyczki państwo- 
wej j.ak|a kaucji“ .

+  Zebranie Związku młynarzy. Na' odbytem 
w Warszawie wałnern zebraniu delegatów od­
działów związku młynarcy polskich pcwzięto na­
stępujące uchwały: Założenie Banku akcyjnego 
zjednoczonych młynarzy poiliskićh, mającego na 
celu unormowanie stosunków w dziedzinie obrotu 
zbożem i podźwignięcia młynarstwa, przez udzie­
lanie kredytów i fiuanisiowanie przedsiębiorstw w 
zakres młynarstwa wchodzących, ' Akcje Banku 
bedą tysiącmarkowe, 60 duoc.. imiemni-ch.

1 Zwożenie memorjału. uzasadniającego kón;-eoz- 
ność uzafeżnieaiJa wydawnictwa patentów od o  
kazania przez damegt/ wlaśdcidh' młyna ząświad- 
ężemia Zwi młynarzy porsl. ch o kwalifikacjach 
'fachowych. to na celu utrwalenie wpływu .na 
mlynarstwo ludzi fachowych i przeciwdziałanie 
w traktowaniu go dla ceiiów spekulacyjnych.

Pobieranie 10 proc. w naturze za pnzemici 
nowego ubożą z  1921 r. lub. odpowiadającego mu 
ekwiwalentu pieniężnego,

Upoważnilainio zarząd główny dp poczynienia 
wszeUddi starań w  celu powołania dp żyda 
wspólnej placówki reprezentacyjnej ze związka­
mi młynarskimi Mało- i 'Wieffikjotpoteki.'

Postanowi onb poczynić starania u odncśnych 
władz o przydział drzewa dla 'pnzennysłu m łynar­
skiego. Wreszcie uehwatotno utwrezane prz  ̂
Związku komisji egzammaeypiej, jakw" pdobierza 
fachowości.

Uchwalono wyasvgnować 50.000 mar dc na 
powstańców g-imOśłaskich 50.000 mk. na auks'- 
fjum akadesiHkom i 25.000. mk. na wyższą szkiełś 
handlową.

-f  Zbiornice t°warów wywozowych w RosJ
„Bkontamiczeskaja Żiżń“ donosi, że rosyjski kotd-

Targi wschodnie we Lwowie. Konstytu-1 sarjail ona rjuaiuiu -̂ ag. <«ticizncgu ijuxu« wyouw 
ujące walne zgromadzenie Targów wschodnich w ejw ać w 12 guberniach wielkie spichlerze, przezrł

» - '• -̂--J- 1 -> l™ - I ------- J— j. i..'.. ----------  ł. \Vvy ‘ ----------- ------     1  [        ’
Lwowie oidbędżie się dziś we środę 13. hm. ojczome na zbiornice towarów, w 3’Wlożowłych. 
godz, 6 wipcz. w sali piŁ îedżeń Izby han^owej | spichlerzach tych uagromadzohb w  ciągu tdaTa



KURJER LWOWSKI z dni* 14. linca 4921.. Nr. 163.        |  .  •
7

miesięcy tak małą ilość towarów, że zachodz fo- 
bawa, czy waiHość tych itowarów pokryje choćby 
część k-OCTLÓw budowy spichlerzów.

Kursa giełdy lwowskiej.
Lwów, 12. lipca 192 L 
Waluta markowa 

Wartość nominalna 
Ostatnia dywidenda 

I. Akcje bankowe z? sztuką (łącznie z kuponem bieżącym.
p.acą: żąd.: transak. 

Bank akcyjny związkowa Mkp. Marki p.
IV 1 V emisji 280— 16*80 48a—  — a —

Bank Dyskont, we Lwowie 280— 00 709—  —’— ’
Bank hip. galic. 28i— 30—  750*— — —
Bank hipoteczny zemeL 280—28'— 420-00 — —*—
Bank Katopo ski 280—22*40 700" — ——  —*—
Bank powszechny kredyt. 140— ? '— 300-— —’— ‘—
Bank przemysłowy 280—281— 530"— 570—
Bank ziemski kredyt, z K. 280—35-— 550—  — —

ii. Akcje Tow. handl. t orzem.
płacą: żądają: transak.

Browary lwowskie 500—100 13000 —*
Tow. Ch„dorów 140— 00 2300 2425 —— ------
Tow. akc. Fabr. kart 140—42 1750 - —

płacą; żądają: transak.
„Ćmielów* Fabr. porcel, 1000— 00 3750 —
Fabr. cementu „Portłand 

Szczakowa- 140—28-— — —' —
Tow. akc, „Galicja* 490-301 89*000  ’ ----
Tow. Gafota 140—22*50 2100 — —
Tow. Górka 140—15*40 9000 —— ——
_Oikos“ Żakiady urzem 

drzewnego 1 0 0 °- 00 3075 4100 , — -
V'arszawska Ska akc. 

budowy „Parowozów"
1. emisja i II. em. 500— 00 1700 1800 — —

„Pezet“, Pow. Zakłady
budowlane 500— Of 1025 1 0 7 o --------

„Pocisk* Zakł. amunlc. 50— 00 850 —
Polska Nafta 600— 75 1976 2125 ——
Polsk i Nafta IlL em. 500-00 — 00 —
Polskie Tow. handlowe

I. do III. emisji 140—21*— 1100 —  -------
P. Tow. handl. IV em. 1 4 0 -2 1 * - 0 0 ------------------------
Tc w. Rakszawa ’ 140—56*— 6300 — — ---------
Zakłady elektr. „Siersza

wszystkie emisje) MO— 5*60 2 2 — —
Gai. Zakł. górn. Siersza 140—5*60 7300  —
Tow- Zieleniewski 140—20*— 9o7'_’ —— — —
Polski Glob 500-100—  1250. —— --------

Ruble carskio . po 100 rb. 
p  500 rb. 
drobne 

**(po 1000)
„ „ (po 260)

płacą;
Ruble dumskie klerenki (po 40

damskie 1

Waluty.
płacą:

410:— 
240—  
180—  
55.—  
35—

żądają;
500—
280*5 "
230—  
75—  1 
55—

transak.

żądają; transak.

i 20) 20*— 25—
Karbowańce (po 1000) 3*— 5—
Grzywny (po 500 i wyżej) 6—  10—
100 franków irancuskich 140*— . 55—
100 franków szwajcarskich a 60—  ?90—
1 sterling C2̂ o*— 7200—
1 dolar amerykański 1825*— 1975—
1 aolar kanadyjski 1500*— 1600*—
Marki niemiecŁ-! po 1000 24C0—  2600—
Marki niemieckie p*> 100 2500*— 2500—
Marki niemieckie drobne 2200*— 2400—
Lei rumuńskie (po 500) 2650*— 2850—
„ „ drobne 2550 - 2750—

Liry włoskie 70*00 90*00
Czeskie korony (5000—1000) 2400*- 2600—
Czeskie koron;,* mzsza 2300— 2500—
Korony austr. niem. sfempl. 200—  230—
•Tanki belgijskie ——  —

D o w i z y.

Wypłata iia Londyn
plącą:
65Qv‘ —

żądają:
7200--

transakc
00

» na Paryż 140*01 160*00
P na Zurych 270— 290*- —•—
» na Pragę 2500— , 2700— ——
• na Wieaeii 2b0— 280— 00
» na Berlin •>800- 2800— -------
» na N. Jon, 1750 1950
» na Medjoran -•00 00-00 —•—
a na Bukareszt 2650 2850 ------
a na Kopenhaga
a na Finlandia — *--
a na Hoianaja --*--- —
» na Szwecja —•— —

. u na Norwegja ~ *--

OGŁOSZENIA.
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Poleskiego

ogłasza mniejszem
n K O N K U R S
S ,̂ r̂zysta posad nauczycielek) publicznych 
ZKÓł powszechnych w Okręgu Poleskim.

tałnJth Posa,4 y te .“ biegać słę mogą nauczyciele tki) o 
,(tv*Y^ kwalifikacjach naukowych, pozatem kandydaci 

z ujtotieioną coaajnmiej VL kl. szkoły średniej. 
cWi ?  ,nia należycie udokumentowane nadsyłać nałe- 

pod tdresem: Knratorjum w

równik k *® ich  Oki ęgu Poleskiego wakują
posady nauczycielskie. 5388

i m
rozpoczynam 15. lipca. Wpisy codziennie.
„JOLANPA“ ul. Staszica 8. II. p.

238

Towarzzystaro

t e i c z o  -  Holonizacyjne
Spółka z ogr. odpow. w Złoczowie
na mocy upoważnienia Głównego Urzędu Ziem* 
skiego w Warszawie z dnia 15". kwietnia 1921 

Nr. 858/pr.

przeprowadza' parcelację
mająihór ziemskich na

dogodnych warunkach. v
Towarzystwo organizuje osady mało­

rolne, ułatwia osadnikom nabycie materja- 
fów budowlanych względnie nowych bu­
dynków, wyrabia kredyt pa uruchomienie 
gospodarsiw, ewentualnie na zakupno grun­
tów, wyrabia zniżki trans-portowe przy 
przesiedlaniu się. Towarzystwo pośredniczy 
w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr 
ziemskich na cele oddłużenia majątków, 
na parcelację przeznaczonych.

Wszelkich informacji udziela się 
pisemnie lub ustnie w Biurze Tow. w 
Złoczowie, ul. Pocztowa. 5366

KONKURS.
Przy Okręgowej Dyrekcji Odbudowy 
we Lwowie ul. Batorego 34, są do
obsadzenia jedna względnie 
dwie posady kontraktowych 
funkcjonariuszy z zawodu te-

chnlczno-leśnego, 5399 

Kandydaci posiadający fachowe wy­
kształcenie techniczno-leśne w szcze­
gólności obznajomieni jak najdokładnej1 
praktycznie z eksploatacją leśną i pro­
wadzeniem przemysłu leśnego zechcą’ 
wnieść do końca Lpca 1921 dołącza­
jąc curriculum vitae jakoteź przedsta­
wiając swoje żądania.

jjwów, dnia 6. lipca 1921.
Okręg. Dyrekcja Odbudowy

iOnnna w wieku lat 3 9  inteligentna ż bardzo do- 
“  brem wychowaniem, miłej powierzchowności, z wy­
kształceniem, posiadająca posadę nauczycielki w (nieście 
z płacą 8000 Mk. miesięcznie, mająca pół realności przed­
stawiającej miljonową wartość w braku znajomości pra­
gnie nawiązać korespondencję w celu matrymonialnym z 
człowiekiem inteligentnym na wysokim stanowisku, miłej 
powierzchowności z dobrym charakterem pod adresem: 
Lilia Łopiiezyńska poczta Podwysokie. 5378*

Różne.

® rtu p  b i .—tn y ,  stroiciel 
fortepianów, Chmielow­

skiego 5, przyjmuje strojenia 
i reperacje. 5358

jy r n  n o  w ie  d z ia n a  pod
. « ■  adresem p. Pawła 
Niediwieckiego słowa .zdraj­
ca Ojczyzny*, cofam ako nie­
zgodne z rzeczywistością. -4 
Ferdynand Kożdrońshi. 5404

Kupno I sprzedaż.

g ^ u t o r  ropny A. B. C.
30 H. P. okazyjnie do 

sprzedania oraz motor z cyr- 
kularką kompletny i2  H. P., 
benzynowy. Binro Techniczne 
Budowy, Brajerot/ska 11 A.

5349

Tow. Gospodarskie. 
Lwów, Kopernika 20  

sprzedaje tanio, co  
piątek przed połud­
niem, różne w arzyw a, 
dla konsumów, rests u- 
raoji i t. p. i nstytuoji.

5416

WORKI
sienniki, szpagat
5406 poleca 

Agentura Handlowa
A. Otrąfcek, Częstochowa

/ u p i y  kamienicę z kom- 
'8% fortem, wolne pomie­
szkanie, wkład 3—4 mdjon. 
Zgłoszenia 7 wieczorem hotel 
Georgea’a nr. 7. 5402

M ieszkania.

CH* Zimnej Wodzie w partcu 
Łazowskie-yo jest kilka 

letnich mieszimń do wynaję­
cia. 5415

gSoszukuję 2 dc 5 pokoi 
a z komfortem. Zgłoszenia 
o 7-mej wieczorem, Garam- 
chowa, hotel George’a 7.

5401

Wolne pesody dla urzędników  
komunalnych

na Pomorzu
Wydział Powfetowy w Chełmnie nad Wisłą przyjcie natychm iast 

lub od 1. sierpnia 1921, odpowiednio wyszkolone siły urzędnicze 
w wieku najwyżej do 45 lat.

3) Referenta Wydziału Powiatowego (dla spraw ogólpej ądrnint- 
Stracji powiatowej). i , . . . ,  ....

b> Refei-ęntjt Wydćia£u . powiatowego,, (dla soraw podatków gmin­
nych i powiatowych i innych spraw).

c) Budowniczego Powiatowego (fachowca w sprawach budowli 
szos i d*ós> resp. geometra). ,

W arunki! Jeden rok próby, następnie etat dożywotnie. Referenci, 
XI klasa urzędników państwowych z wszelkimi dodatkami tychże urzę-i 
dników, po 5-letniej służbie X  klasa; wykształcenie gimnazjalne posuwa 
zaraz o jedną klasę wyżej; po roku próoy poprzednia służba w innych 
równoległych urzędach może być policzoną na wysługę lat albo czę­
ściowo albo wyjątkowo całkowicie.

Budow niczy-pow iatow y od początku IX klasa, zresztą jak u refe­
rentów, lecz nie wyżej jak VIII klasa.

Uwzględni się tylko wnioski, do których dołączony jest życiorys, 
kopie świadectw i zaświadczenie dotychczasowej resp. ostatniej władzy 
przełożonej reflektanta o jego zdolnościach urzędniczych i moralnetn1 
zachowaniu się. > \

Chełmno jest jednem z najpiękniejszych miast Pomorza, prawie, 
zupełnie polskie, liczy 14 tysięcy mieszkańców, posiada męskie gimna­
zjum humanistyczne, stałą załogę wojskową i Iicznjrch urzęaników 
z Małopolski (w gimnazjum, sądzie, koleji, w wydziałach budowlanych 
i w innych urzędach. 5405’

Cnełmno, dnia 8. lipca 1921 r.
Przewodniczący Wydziału Powiatowego; D»% Ossowski, starosta.

W i ś n i

kupuje
f a b r y k a  l i k i e r ó w

R  BACZEWSKI
Iniesiait J obok Lwowa

Rok założenia 1782.
w

§

A
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L M L A K M O  W  A N E .

R e s t a u r a c j a  i p o k o je  do s n ia d a n  r . k o s tk . le w i.c z
8 M i m a f  Poleca p. T. znakomitą domową kuchnią oraz bufet obficie zaopatrzony w zimne 1 gorące przekąski
BMWfUP w ff j i  ■ ■ w l i a  I V *  p0d kierownictwem Wincentego Czamołyl J. Bizanza, byłych pracowników flrmv Musiałowicz i „Zakopane1 A

Już otworzony
Eugeniusz Bojarski i Ska

i k t t  i
poleca : Towary doborowej jakości wina, wódki, likiery, krajoyre 
i zagran iczn y . Bufę* obficie zaopatrzony w gorące i zimne przt* 
kąski. Doborowa i sm aczna kuchnia, poleca się P. t , Publiczności.

jEsir
W ażne dla ubezpieczonych i właścicieli certyfikatów

Według przyjętego przez Walne Zebranie w dniu 30. czerwca 1921 r. podziału zysku 
— —  przypada na ubezpieczonych w dziale życiowym i ludovTym — —

!4#|e dywidendy od składki taryfowej
dla certyfikatarjuszy 7 °/0 c«I p ł a c o n e j  s u m y . Dywidendy dla ubezpieczonych 
płatne są w myśl odnośnych waruukó# ubezpieczeniowyćh? certyfikatarjuszom zaś 
również u d z ia ł o w c o m  „ V e « ( y “  T o w a r z y s t w a  W z a je i r u y c h  U b e z p ie c z ,  
o d  o g n i a  i g r a d o b i c i a ,  wypłaca dywidendy, za przedłożeniem kuponów g ł ó -  
u u a  K a s a  „ T e s t y 14 ty  P o g n a n iu ,  św . M a r c i u  t l i .  j u ż  o d  1 1  b, ui.

5390

Specjalista chorób skórnych i nenerycznyc i
Dr. k ichał SaBnetei*|

LwówSykstnska 17, ordynuje od 8 -9  I od 12-9.

5099

Kóżne siekiery leśne, 
krempacze, pilniki do 
ostrzenia pił, pilniki 
calowe i strugaczowe, 
krążki do ostrzenia pi/.

Stały skład narzędzi dii przemysłu
drzewnego. — B i r ó L G a ,  W lsn ,

I. L ie b e n b e  r g g a f  s* 6-
Telefon 563,11525. Telegram : BlrisUge

irakne 
Bwatns 
Ci 
fi

h e b l e  i warstaty sttfars&le
firmy WEISS i Syn 

poleca
AHTOHI HALSKI
Lwów, Sobieskiego I. 3. B389

F I G I I K K I  ! I 1 Ł V T W 0 P , € Z E
wyr. lab. A «  I ł n w a f e t r '  w Warszawiefarmacji « P *  l'U W d l8 H l ,  nl. Miodowa 1.

'Skutek wproś, zdumiewający, ujawnia się już po zużyciu 
pie.wszego flakonu. Żądać w aptekach i ‘ kładaen apteczn. 

* Hurtowna sprzedaż. — P rzed staw icie lstw o  na Lwów 1 w seho-, 
dni; i Ma polską f. „OZON”. H urtow nia m aterjałów  aptecznycb  

' l wów. .łafaja s., rów nież hnrtow o do nabyrla : P. M lkolasch 
I Ska i Apt. Zwląz. W ytw. Handl. Farm. 356

I C I I Ó W K I
a sb estow b .cem en tw c j, cementu, 
papy dachowej, gontów, gipsu i in­
nych m aterjałów budowl. dostar­

cza natychmiast firma 5822

HORSZOWSKI i Ska
L w ó w ,  u l i / c a .  ^ o n r l a r d a  8 .

Dwadzieścia zapomóg po 500 marek
dla wdów i sierót po funkcjonariuszach pań- 
stwowych do roztlania. Otrzymać mogą wdo\ > 
i sieroty i opiskunow ie sierót, o ile nie należą dn 
Stroniu, twa naród, demokratycznego. Zgłoszenia w biurze 
Związku gospodarczego em erytów  państw, w e Lwowie, 

stow. zar. z ogr. poręką.

m Lii
Na obsąarze b. Kongresówki i kresów wsch.

brak ki.kusst sił nauczycielskich
do szkół powszechnych.

Podania wraz z życiorysami i poświadczc- 
nemi odpisami świadectw szkolnych jak równie^ 
z powołaniem się na osoby wiarygodne należv 
przesyłać Jo ^iura Pośrednictwa Pracy przy' 
Ministerjum W jznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego —  Warszawa, Al. Ujazdowskie 20. 
IV piętro. Nauczyciele czynni mogą się starać 
o przeniesienie tylko w przepisanej drodze 

służbowej. 5396

Posady i prace.

OSZUKUJE SJĘ do niż­
szego gimnaz.-realnego 
ierownika i profesorów, 
rynagrodzenie wedle u- 
towy. Magistrat Prze­

myślany. 5370
r z y  i chłopaków do 
iki przyjmuje ślusar- 
a 22. 5394

l e ś n i c z t
igzaminem, żonaty bezdzie- 

ny Polak, przyji ńe posadę 
esniciego, posiada 25-letnią 
iraktyką przy lasoweści, we 
miększych majątkach, prowa- 
Izenie gospodarki i wyręby 
jrzy eksploatowaniu obezna- 
iy z prowadzeniem tartaku 
Ogłoszenia przyjmuje Włady- 
ław Ciepielowski, arząd 
lóhr i lasów Zagwoidź po­

czta Stanisławów. 5400

'■UBłody, inteligentny wdo- 
wiec, dobrego chara­

kteru z dobremi świadectwami 
ukończoną szkołą i 3-letnią 
praktyką poszukuje posady 
Lśnizsego. Zgłosr. pod adrpi| 
isem I.wow, Nabielaka 8, Jan 
Łe"czyń«ki. 5407

IMPORT-EKSPORT
SOGIETE LIULD1SE DE C0NFECTI0M8

S - t ć  a m o n y  m e  a u  C a p i t a l  d e  1 , 5 0 0 , 0 0 0  F p s  S i e g e  
S o d a l  a  P a r i S  —  A t c j i e r s  e t  H a  9  a s  i n s  0  LLJSe

Kraków. Rynek Głów. 39
Obecnie na składzie s

wszelkie ubrania męskie i dziecięce za cenę bajecznie niska; 
surowe płótno na prześcieradła; zefir na koszule; satyna wełniana

i bawełniana na podszewki i t. d.
Towarzystwo założone specjalnie w celach rmportowo-eksport.

Pl T. Kupujący! Odwiedzajcie nas zawczasu, zanim przystąpicie do czynienia zakupów! 
Powiedzcie czego wam, potrzeba! 1

* P. T. Fabrykanći i Kupcyl Nie zwlekcjcie z ofertami! 5296

;■ Redaktor odpowiedzialny Hadeusa Strmńsid, £  Drukarni Polskiej pod zarządem Józeia Raczyńskiego we Lwowie ul. Chorążczyzay 31-


